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; Rząd, puritment i Sejm czeski, 


Wiadomości o zwołaniu Sejmu czeskiego na 
dzień 27 sierpnia, która pojawiła się przed kil- 
ku dniami w dziennikach niemieckich i cze- 
skich, do tej chwili jeszcze urzędownie nie po- 
twierdzono. Tak marszałek Czech ks. Lobko- 
witz, jak i jego zastępca dr Urban oświadczają, 
że dotyczącego oficyalnego zawiadomienia nie 
otrzymali. Możliwość, iż rząd zdecydował się u- 
czynić ten ważny krok ponad głowami najwyż- 
szych reprezentantów autonomii krajowej Czech, 
nie jest wprawdzie wykluczona, lecz mało praw- 
dopodobną Być może więc, że wiadomość ta 
była tylko przedwczesnem wyjawieniem rzeczy- 
wistego zamiaru rządu, dotychczas jeszcze nie 
zupełnie skrystalizowanego. 

Tymczasem, jakkolwiek sprawa nie jest je- 
szcze należycie wyjaśniona, rozpoczęła się już 
na ten temat między obu iuteresowanemi stro- 
nami ożywiona polemika. Okazuje się z niej, 
Że ewentualny pomysł barona Bienertha, aby 
przed jesienną sesyą Rady państwa dać tak 
Czechom jak i Niemcom mową sposobność do 
wyraźnego zamanifestowaniarswegu stanowiska 
i do zawarcia chociażby chwilowego kompro- 
misu, pewnego rodzaju zawieszenia broni, byłby 
manewrem politycznym i taktycznym bardzo 
przezornym i pożytęcznym; chociażby bowiem 
realnych skutków nie wydał, mógłby się przy- 
czynić do usunięcia wielu nieporozumień i nie- 
pewności i umożliwić innnym grupom parlamen- 
tarnym dokładne zoryentowanie się w zaba- 
gnionej sytuacyi parlamentarnej. 

Znamienny to objaw, że wiadomość o rzeko- 
mem zwołaniu Sejmu czeskiego przyjęto inaczej 
w czeskim, a inaczej w niemieckim obozie. 
Czesi powitali ją z widocznem zadowoleniem, 
u Niemców wywołała ona aż nadto widoczną 
irytacye, a nawet otwarte oburzenie. Odpowia- 
da to zresztą zajmowanym przez obie strony 
sianowiskom, jest atoli dobitnem ich podkreśle- 
niem. Dla Niemców zwołanie Sejmu czeskiego 
nie może być pożądane w chwili, w której |n 
ogniste gromy rzucają na słowiańską obstrukcyę 
w parlamencie, w której wydali hasło, że ob- 
strukcyi tej żadnem chociażby najmniejszem 
ustępstrem nagradzać nie wolno. W myśl tego 
hasła powinni więc odstąpić także od swej ob- 
strukcyi w Sejmie czeskim, umożliwić chociaż 
tylko załatwienie w nim najniezbędniejszych 
konieczności krajowyci. Fo atoit nie jest ich 
zamiarem. Obstają oni w całej pełni przy swo- 
ich w końcu roku zeszłego sformułowanych po- 
stulutach, w których domagali się zapewnienia 
im wpływu na sprawy krajowe w takiej roz- 
ciągłości, jaka mniejszościom przysługiwać nie 
może, i dziś stanowczo oświadczają, że przed 
spełnieniem tych postulatów do obrad w Sejmie 
czeskim nie dopuszczą. Przyznają oni, że kraj 
cierpi dotkliwie z powodu zupełnego unieru- 
chomienia Sejmu czeskiego, lecz dodają obłu- 
dnie, iż stan taki zawsze jeszcze uważać mu- 
szą za korzystniejszy, niż ewentualne rozrzutne 
szafowanie funduszami krujowemi przez więk- 
szošć czeską na specyalnie czeskie cele. Tak 
bowiem cierpią porówno obie strony, w razie 
zaś umożliwienia Czechom wyzyskania swej 
przewagi w Sejmie, cierpiącą stroną będą je- 
dynie Niemcy. 

Czesi, rzecz naturalna, odpierają te insynua- 
cye, jako znpełnie nieuzasadnione i z naciskiem 
podnoszą swoją gotowość, do porozumienia się 
z Niemcami — na gruncie krajowym, na jedy- 
nie do takich układów odpowiedniej arenie 
Sejmu czeskiego. Niechże Niemcy piszą 


dzienniki czeskie — dadzą wreszcie dowód, że 
ich moralne oburzenie na słowiańską obstrukcyę 
nie jest czczym frazesem, że naprawdę stawiają 
dobro ogółu, dobro państwa i kraju wyżej, do- | 
swoje separatystyczne i szowinistyczno- -narodo- | 
we cele. Jeśli tego nie uczynią, stracą prawo ; 
potępiania obstruke parlamencie, a tem sa- | 
mem prawo do nadawania kierunku polityce 
obecnego gabinetu, figurowania w nim w prze- 
ważającej liczbie. 

Niemcy czują to dobrze i dlatego zwalczają 
tak zawzięcie zamiar, czy postanowienie rządu, 
narażenia ich na nową konieczność zamanife- 
stowania właściwych swoich celów i dążności. 

Czy i o ile z tym zamiarem rządu stoją w 
związku wiadomości o bliskiej jakoby już re- 
konstrukcyi gabinetu — trudno na razie dociec. 
Gdyby się sprawdzić miały pogłoski, że ofiarą 
tej rekonstrukcyi paść ma przedewszystkiem dr 
Biliński, byłby to dowód, że rząd nosi się 
Z myślą odstąpienia od dotychezasowego swego 
stanowiska wobec Unii słowianskiej przynajmniej 
co do niektórych jej postulatów. Enuncyacya 
dra Bilińskiego — zamieszczona poniżej, kwestyi 
tej również jeszcze nie wyjaśnia. 


(Telegr. „Nowej Reformy*,) 
Rozmowa z drem Bilińskim. 
Wiedeń, 5 sierpnia. 


„Neue Freie Presse“ ogłasza rozmowę swego 
korespondenta w Ischłu z przebywającym tam 
obeenie ministrem skarbu dr Bilińskim w 
sprawie pogłosek o jego bliskiem już jakoby 
ustąpieniu io zamierzonej rzekomo rek on- 
strukcyi gabinetu. Z początku dr Biliń- 
ski nie chciał wogóle mówić o pogłoskach 
dotyczących jego osoby. Uzasadniał to tem, że 
takie wynurzenia brzmią zawsze nieco śmie- 
sznie. Jeżeli bowiem minister, o którym mówi 
się publicznie, że już ustępnje, lub, że go zmu- 
szają do dymisyi, oświadczy, iż nie o tem nie 
wie, zaraz odzy wają się głosy: „Rzecz natural- 

na — on się do tego nie przyzna!“ 

Co do rekonstrukcyj gabinetu zaznaczył mi- 
nister, co następuje: Obecnie, gdy parlament 
nie obraduje, niema powodu, ażeby którykol- 
wiek członek gabinetu miał nstąpić. Wiadomo, 
że częściowa rekonstrukcya gabine- 
tu była głównym postulatem Unii słowiaf- 
skiej. Dziś atoli, jak to wiem stanowczo i z 
całą pewnością, nikt nie myśli o uwzgłędnieniu 
i spełnieniu tego żądania. Z baronem Biener- 
them widuję się codziennie i mam prawo mnie- 
mać, że byłby mnie zaprosił na konferencyę, 
zanimby powziął co do mej osoby pewne za- 
miary i postanowienia i zanimby kwestyę mego 
ewentualnego ustąpienia poddał pod dysku- 
syę. Po mojem przybyciu do Ischlu na pobyt 
letni, zgłosiłem się u cesarza do ewentualnej 
dyspozycji. Dotychczas jednakże nie uważano 
za potrzebne wezwać mnie do monarchy na 
audyencyę. Powtarzam wiec, że mnie nie 
jest znany jakikolwiek powód, któryby mógł 
usprawiedliwić przeprowadzenie zmian w gabi- 
necie bar. Bienertha, Dla każdego z nas na- 
dejdzie naturalnie czas, w którym dojdzie do 
świadomości, że musi ustąpić. Być może, że i 
dla mnie taką chwiłę wytworzą nowe przedło- |? 
żenia podatkowe, że staną się przyczyną, dla 
której zmuszony będę podać się do dymisji. 
Lecz nastąpi to. dopiero w takim razie, jeżeli 
większość Izby zajmie wobec tych przedłożeń 
stanowisko wręcz odmowne. 

Co do kwestyi, kto w takim razie będzie mo- 
im następcą, nic powiedzieć nie mogę. Wysoko 
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cenię zdolności dr Bobrzyńskiego, lecz są- 
dzę, że jeżeli on powołany zostanie na członka 
gabinetu, obejmie zapewne tekę inną. a nie te- 
kę ministra tinansów. 


Toasty w Cowes. 


Wynurzenia toastowe, wygłaszane przy ban- 
kietach podczas zjazdów monarchów i niekoro- 
nowanych głów państwowych Europy, układane 
są już od dłuższego szeregu lat według jednej 
i tej samej stereotypowej poniekąd formułki. 
Każdy taki toast zawiera obok wyrazów „wza- 
jemnej, serdecznej przyjaźni*, zapewnienia, że 
obie strony niczego więcej mie pragną, jak tyl- 
ko utrzymania ogólnego, najtrwalszego pokoju. 
Zapewnienia te rozbrzmiewają nawet podczas 
zjazdów, których mniej lub więcej pewnym i 
oczywistym celem jest zawarcie lub wzmocnie- 
nie sojuszu, względnie konwencji, zwracającej 
sią przeciwko interesom i polityce innych państw, 
Są one też jedynie odzwierciedleniem obecnej 
ogólnej polityki, pełnej nieszczerości i obłudy, 
która nawet podstępne i groźne przygotowa- 
nia wojenne .zasłaria płaszczyk em miłości po- 
koju. 

Od szablonu tego nie odbiegły, ogólnie bio- 
rąc, także toasty, zamienione onegdaj przeż ca- | 
ra i króla Edwarda w Cowes. Toast króla 
Edwarda zawiera jednakże dodatek, który po- | 
siada szczególne znaczenie i jest bardzo zna-| 
mienny dla obecnej przyjaźni angielsko-rosyj- 
skiej. Anglia, trapiona chorobliwą niemal boja- 
źnią przed agresywnością Niemiec, pragnie u- 
traymania dobrych stosunków z Rosyą, a bar- 
dziej jeszcze włączenia jej do własnych antinie- 
mieckich kombinacyj politycznych. Z drugiej! 
znów strony społeczeństwo. angielskie uczuwa 
coś nakształt wyrzutów sumienia, że zawierając 
konwencye przyjacielskie z rządem carskim,’ 
do pewnego stopnia sankcyunuje morelnie jego 
barbarzyńską politykę wewnętrzną, dzikie prze- 
śladowanie ruchu wolnościowego w Rosyi, z któ- 
rym opinia angielska stale sympatyzowała. To; 
też podczas gdy władcy obu państw zamieniali 
uściski i przyjaciełskie zapewnienia, część opi- 
nii angielskiej otwarcie protestowała przeciwko 
krwawym gwałtom rządu rosyjskiego. Interes 
państwowy nie zawsze da sie pogodzić z uczu- 
ciami narodów. 

Sprzeczności tej dał też wyraz król Edward 
w swoim toaście. Wspomniał on o tem. że nic- 
dawno „miał sposobność powitania kilku człon- 
ków Dumy rosyjskiej, co szczególną sprawiło 
mu przyjemność“. Mam nadzieję —— mówił król 
dalej — że pobyt w Anglii miłe u nich pozo- 
stawił wspomnienie. Mieli oni tu sposobność 
przypatrzenia się ludziom i imstytucyom pań- 
stwa angielskiego. Spodziewam Się też, że to, 
co tu ujrzeli, przyczyni się do utrwalenia do- 
brych stosunków między obu krajami*. Toa- 
sty tego rodzaju układa się na mocy obopól- 
nego porozumienia. Car zgodził się też zapew- 
ne naprzód na włączenie do toastn — wzmianki 
o Dumie, jakkolwiek przyjeunem mu to praw- 
dopodobnie nie było. Ze strony króla Edwarda 
była to koncesya na rzecz uczuć narodu an- 
gielskiego, rodzaj ekspiacyi za to — nienatu- 
ralne przymierze. I w tem właśnie tkwi zna- 
czenie tego dodatku: Anglia nie z caratem jedy- 
nie, lecz także z narodem rosyjskim pragnie 
zawrzeć przymierze. 


JERZY ŻUŁA WSKI. 


TARANTELLA. 


p] (Ciąg dalszy.) 


Rzuciłem się tutaj na wilgotną ziemię, kò- 
rzystając z cienia i chłodu i łeżałem tak dłu- 
go — z oczyma pełnemi blasku morza, zlekka 
teraz rozkołysanego. Cisza ogromna leżała na 
świecie, jakaś odludna, boska cisza niezmierzo- 
na, w którą człowiek zasłuchany po chwili za- 
pomnienia pyta się znagła. jakby ze snu się 
budząc, skąd się tu wziął? i czy to prawda, że 
był wczoraj gdzieindziej? czy to prawda, że 
wogó!e było jakieś wczora i może być jutro? 
Wczora — z całym bólem życia, z gryzącym 
żalem za niepowrotnemi rzeczami, z troską, ze 
smutkiem? — i to jutro zawsze bliskie i da- 
lekie i zawsze nieznane? — A potem już na- 
wet myśłeć się przestaje, traci się nieszczęśli- 
wą zdolność człowieczą odczuwania zmian, czasu, 
przestrzeni. Wszystko jednością jest i zakrzepłą 
na wieczność chwilą... O, Mithro..! 

Mędrcy na wschodzie bogostanem nazywają 
ten zachwyt duszy. 

Aż owad przelatujący zabrzęczy, zaszeleści 
liść wiatrem rzucony, kamień stuknie kędyś ze 
skały spadając — i w jednym momencie świat 
zastanowiony w ruchu swym na nowo krążyć 
poczyna, zębate koła chwytają się znów na- 
wzajem, prężą się pasy i liny na mozół życia 
bezsensowny a wieczny... 

Kiedy z groty, bóstwem osieroconej, wycho- 
dziłem nareszcie, deszczyk srebrny, światłem 
przepojony, mżyć poczynał z jakiegoś przelo- 
tnego obłoku, niezdolnego nawet słońca zasło- 
nić. Zdjąłem kapelusz i rozpiąłem koszulę na 
piersi, poddając się pieszczocie drobnych, cie- 
płych kropel. 


Trwało to jednak tylko chwilę. Tam w dali. 
w stronie Sorrento, widziałem ` jeszcze tuman 
dźdżu perłowy, ale nad głową moją obłok jnż 
przepłynął i słońce zachodnie znowu piec po- 
czynało, kiedym z wąwozu zielonego wyszedł 
znów na skały. 

I nagle, po kilkudziesięciu czy paruset kro- 
kach, zobaczyłem jawiącą się niespedziewanie 
przedemną kobietę. Stara była i wśród tych 
turni nadmorskich zgoła do czarownicy podo- 
bna. Siwe, splątane kosmyki włosów wysuwały 
jej się z pod ognisto żółtej chustki, — wsparta 
na koszturze poruszała bezzebnemi szczękami 
z przerażającem skrzywieniem, które miało pono 
uśmiech naśladować. Przeląkłem się w pierw- 
szej chwili i chciałem zupełnie odruchowo ucie- 
kać. Staruszka jednak powstrzymała mnie cza- 
rodziejskim, w rozpaczliwym pośpiechu rzuco- 
nem słowem: 

— Signor! vino! 

w jednej chwili wydała mi się dobrą wróżką, 
ba! najlepszą z wszystkich wróżek na ziemi! 
Poczułem znown, że pić mi się chce, jak wiel- 
błądowi, który właśnie przebył Saharę! I teraz 
dopiero, podążając okiem za wyciągniętą ręką 
wróżki-czarownicy, dostrzegłem między skałami 
coś w rodzaju szałasu, zakrywającego wejście 
do płytkiej groty. Ciągnął się tędy widocznie 
szlak turystów i starowina czatowała z winem 
na forestyerów, „che hanno sempre danari“. 

Nim zdążyłem usiąść na skleconej przed sza- 
łasem ławie, już wychyliłem duszkiem całą fla- 
szę boskiego wina z Capri o niewinnym, prze- 
źroczystym kolorze wody, a tęgiego, jak ogień. 
Obok mnie postawiła staruszka drugą tlaszkę 
wraz Z wyszczerbioną szklanką. I z tą nie ba-|s 
wiłem się długo. Od południa nie miałem w spie- 
czonych ustach ani kropli płynu... 

I naraz — nie było to upojenie, zwykłe upo- 
jenie, które oczy myli i głowę zawraca, — ow- 
szem uczułem jakąś niestychaną bystrość my- 
śli i wzroku, jakąś moc nagłą w mięśniach 
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We Lwowie Biura 


Rue Rougemont 
Administracya „Nowej Reformy” ga opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 90 h., za każdy następny raz po 10 h. — Kado- 
stane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy prbiłczze po 2 kor. od wiereta, Ukłzd 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, nartępny po 10 h.od wiersza. — 
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órezpondencya „Nowej Reformy” 


Poznań, 2 sierpnia. 


(Bolesne skutki śmierci ks. kanonika Fchausta. — In- 
tencyc rządu pruskiego, — Zniemczałe kapituły. — Ks. 
kanonik Sander kandydatem na arcybiskupa, — zjazd 


antropologów w Poznaniu. — Polskie stanowisko. — 
Warszawa i Kraków. — Odwołanie wykładu Polaka. — 
Udział nasz niemożliwy. — Tryumf nad Drzymałą). 
Stratę ks. kanonika Kcbausta — donosiłem 
o niej telegraficznie — odczuwamy podwójnie. 
Umarł ksiądz zacny, pracowity, dobry Polak 
i czynny obywatel. Przez nagły zgon jego osie- 
rociała na nowo kapituła poznańska, tracąc swe- 
go oficyała i wikaryusza generalnego, drugą po 
biskupie osobę w hierarchii kościelnej. I równo- 
cześnie zeszedł do grobu jeden z nielicznych 
już kanoników Poiaków w fatalnym czasie, bo 
w miesiącu nieparzystym, w którym ma rząd 
praski prawo wyboru następcy. Że, jak czynił 
dotąd w podobnych wy padkach, wyznaczy Niem- 
ca, nle ulega najmniejszej kwestyi. Przecież 
chodzi mu o to, aby kapituły co prędzej zupeł- 
nym podlegały jego wpływom, a wtedy łatwiej 
da się przeprowadzić arcybiskupa Niemca i roz- 
| począć dawno uplanowane dzieło: systematyczną 
germanizacyę przez kościół, Już tylko mała 
garstka zaślepionych tego nie widzi, tych, dla 
(których wobec potęgi kościoła narodowość pod- 
| rzędne tyłko ma znaczenie i duchowny jest za- 
razem przywódcą i superarbitrem politycznym. 
Na tych , „szambelanów papieskich* i i „ultra- 
montanow* konserwatywnych niema Na, 
A przecież wystarczy rzucić okiem na skład 
{obu kapituł, poznańskiej i gnieźnieńskiej, aby 
| przekonać się o fatalnym w nich dla sprawy 
jpolskiej składzie. W Poznaniu na 14 członków 
| kapitały zasiada oprócz biskupa ks. dra Liko- 
wskiego jeszcze dwu Połaków: ks. Męszczyński, 
który przez długie lata był kapelanem kardy- 
(ndia Ledóchowskiego w Rzymie, stracił przez 
ten czas wszelkie czucie z swym narodem 
i wogóle à nie'się nie stara, oraz ks. Dalbor,! 
wy, i lubiany patryota, lecz niestety słabowi- | 
tego zdrowia. Pomiędzy honorowymi kanonika- 
imi zasiada jeszcze ks. Poniński z Kościelca. 
W Gnieźnie jedynym Polakiem na 7 członków 
kapituły jest ks. Dorszewski, 84-letni admini- 
strator osierocialej dyecezyi. Na miejsce zmar- 
łego przed 2 laty księdza biskupa Audrzejewi- 
cza — umarł on także w miesiącu nieparzy- 
stym, przysłał teraz do Gniezna rząd, jako kano- | 


Załączniki do „N. Reformy” (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia ltp.) przyjmaje mię za cenę 
8 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 


Na miejsce Ś. p. ks. Echausta ma być mia- 
nowany jako oficyał ks. kanonik Robert Wei- 
mann, niemiec. Będzie to ustępstwem na rzecz 
rządu pruskiego, 
| Dzisiaj rozpoczął się tu 40 zjazd antropolo- 
gów niemieckich. — Jak bywa przy wszystkich 
zjazdach, w których biorą udział Niemcy, insty- 
tucye rządowe ofiarowały się z gościną i urzę: 
dową pomocą z hakatystycznem zabarwieniem 
Posunięto ją tak daleko, że majac. jak zwykle, 
krzewienie niemczyzny na oka, zaproponowana 
antropologom (!!) zwiedzenie osad kolonizacri 
niemieckiej. Na tem tle szowinistycznem miały 
też odbywać się wszystkie przyjęcia i posiedze 
nia. Wobec tego cofnęło się koło polskie w Ra- 
dzie miejskiej od wieczorku, który miał odbyć 
się w salach starego ratusza. — Następnie cała 
prasa nasza zajęła stanowisko chłodne i bierne, 
a jedynym wyjątkiem było niestety Towarzy- 
stwo Przyjaciół Nauk, które osicyalnie wystą 
piło w roli gospodarza i dzisiaj przez swego 
reprezentanta w zagajeniu, na którem nie bra- 
kło okrzyku na Wilhelma II. wzięło udział. 

Biorący udział w wycieczce dr Loth, Polak 
docent uniwersytetu w Getyndze, odwołał swój 
wykład o zabytkach Warszawy, Miechowa, Oj- 
cowa i Krakowa, który urządzony miał być z 
obrazami świetlnemi i w imię nauki miał zgro 
madzić takżo Polaków. — Fakt ten jest bez 
pośrednim skutkiem akcyi odmownej uczonych 
polskich w Warszawie i Krakowie, którzy tym 
sposobem udaremnili wycieczkę antropologów nie- 
mieckich w polskie strony. — Jest to przykrem 
następstwem polityki pruskiej na miejscu, która 
beztaktem swym nie pozwoliła zejść się Polakom 
z Niemcami nawet na polu nauki, 

Uczeni zamiejscowi co najwyżej zgrzeszyli 
nieznajomością stosuuków miejszowych; poszli 
nawet dość daleko, odmawiając współudziału W 
zwiedzaniu osad komisyi koionizacyjnej, które 
też trudno z antropologią możnaby połączyć. — 
Ale samo oficyalne oparcie się o hakatystyczną 
akademię i niemieckie muzeum, połączone z pod 
kreślaniem w mowach pruskich przedstawicieli 

| władzy niemieckich kresów wschodnich, uniemo- 
żliwiły współudział Polaków w zjeździe. 

Bieduy Drzymała stał się ponownie ofiarą 
gwałtu władz pruskich, 

Przed kilku dniami wywlekli go żandarmi 
wraz z żoną przemocą z cygańskiego wozu iza 
prowadzili do izdebki, wynajętej mu przez-ko- 
| misarza w Podgradowicach. Wóz zaś opieczęto- 


nika bs. Sandera, który pochodzi z Nadrenii, | wano a oddano nadzorowi policyantów. Sprawie 


a tu przybył wprost z Krakowa, gdzie uczył dliwości pruskiej stało się zadość. 


się po polskn. Jest ogólne mniemanie, że rząd 
upatrzył w nim sobie przyszłego arcybiskupa 
i prędzej czy później go Rzymowi zaprezentuje. 
Nic to nie przeszkadza, że ks, Sander od tej 
godności publicznie się wymawiał jako nieod- 
powiedni i z miejscowemi stosunkami nieobzna- |( 
jomiony. Przyjął przecież kanonię w obcem so- 
bie zupełnie Gnieźnie bez wahania. W przyszło- 
ści też tylko „wyższej woli* usłucha. Wszystko 
zatem zależeć będzie od Rzymu. 

Gdyby emancypacya ludu postąpiła u nas tak 
daleko, że nmiałby on odróżnić sprawy kościel- 
ne od świeckich i politycznych, gdyby miał 
chociaż odrobinę inicyatywy i samodzielności 
spojecznej, Niemiec na tronie arcybiskupim był- 
by czynnikiem przykrym, ale nie niebezpiecznym. 
Tymczasem, niestety, lud wiejski zwłaszcza, w 
zupełnej jest zależności od patryotycznego dzi- 
siaj na szczęście duchowieństwa. Gdy tego je- 
dnakże zabraknie, germanizacya przez kościół 
najgroźniejszą w ręku wroga naszego będzie 
bronią. 


znużonych, jak gdyby krew poczęła tańczyć i 


śpiewać w mych żyłach. - Swiat mi się wydał| mawiać z 


złotym i godnym miłości — złota, uśmiechnio- 
na radość życia pierś mi rozpierała. Z pod, 
w pół przymkniętych powiek patrzyłem na ska- | 
ły, ostatniew, zachodzącem już słońcem malo- 
wane i na morze, po którem barwy rozmaite 
teraz chodziły. O parę stajań przedemną wzno- 
sił się przedziwny łuk £ jednego czerwonego 
głazu — arco naturale — niby reszta jakiejś 
gigantycznej i w gruz upadłej gotyckiej świą- 
tyni.. Na oparach ponad morzem rozwiesił się 
łuk drugi: tęcza siedmioma błyszcząca kolorami. 

Wcisnąłem pięście między zęby, bo zebrała 
mnie nagła tęsknota, jak gdyby burza niespo- 
dziewanie w krwi się rodząca: żal jakiś po- 
tworny, bezbrzeżny, że Sam tu jestem i patrzę 
na te cuda, nie mogąc ująć w dłoń daleklej 
a nadewszystko pożądanej dłoni, że jest blask 
słońca nademną złoty i złote w żyłach mych 
wino, a niema włosów od słońca i wina złoci- 
stych a wonnych, któreby można zsypać sobie 
na oczy i śmiać się z poza nich światu złote- 
mu. Chciało mi się rzucić na ziemię i krzyczeć 
w bezradnym, gryzącym bólu powracającego 
wspomnienia, co czyha W ciszy 1 rzuca się na 
serce, gdy ono jeno żywiej zabije... 

Słońce tymczasem zachodziło poza mną i sta- 
ruszka dotknęła mego ramienia, wzywając, abym 
za wino zapłacił, gdyż ona, nie spodziewając 
się już tutaj więcej przechodniów, wraca na 
noc do domn. 

Ocknąłem się i naraz Śmiać mi się ze siebie 
zachciało. Po co człowiek bierze pamięć ze so- 
bą w drogę, kiedy na światy wyjeżdża, które 
są takie piękne, że same obstają za wszelki 
ból żywota, za wszystkie smutki i zawody ? — 
Niech pozostaje w tyle i pada w głąb to, co 
minęło, — nie warto rąk wyciągać po mgły 
nieuchwytne póki winograd złoty jeszcze poi 
i kiedy są usta czerwone w kwieinyćh ogro- 
dach po drodze, gotowe jeszcze całować... 


Idąc oliwnym gajem ku osielu, GR „TĘ A rož- 
ża P mi starnszką. Miałem 
ochotę jeszcze tego dnia spojrzeć na morze z 
ruiu tyberyuszowego pałacu i pytałem ją, czy 
niema w domu jakiego chłopca, któryby mnie 
tam zawiódł najprostszą drogą na przełaj ? 

— No, signor, ragazzo non Cè, ma una ra- 
gazzina 8010... 

— Tem lepiej! 
zaśmiałem się. 


Przystanęliśmy podle mur owanych zabudowań. 
Staruszka zajrzała w ogromną sień, gdzie cała 
rodzina zajęta była tłoczeniem dojrzałych oli- 
wek i poczęła wołać, że jest „signor forrestiere* 
gotów dać „una mancia* temu, kto go do ruin 
zawiedzie. Wybiegła dziewczyna, lat może dwu- 
nastu w drewnianych sabotach i w krótkiej 
czerwonej spódniczce na białej koszuli. Uśmiech- 
nęła się do mnie ustami dziecięcemi i czarnemi 
oczyma kobiety — i zrzucając saboty, była go- 
towa do drogi. Zdziwiło mnie to, gdyż u nas 
ludzie obuwają się właśnie, wychodząc z domu, 
ale jej widocznie lżej było. bosemi nogami biedz 
po pachnących ziołach. 

Słońce już zaszło i mrok szybki padać za- 
czynał, kiedyśmy się puścili przez ogrody ja- 
kieś, winnice i łączki kamieniste w strone zwa- 
lisk. Droga nasza wznosiła się ciągle w góre; 
dziewczyna biegła raźne przedemną, błyskając 
mi w oczy z pod czerwonej spódniczki ogorza- 
łemi łydkami, co miały bujną, złotą barwę doj- 
rzewającego owocu. 

Zarysy drzew coraz rzadszych roztapiały się 
już w cieniu i trawa czerniała pod stopami, — 
świeciły na niej tylko ciągle, niby dwa osta- 
tnie słońca promienie, te dwie biegnące, ucie- 
kające wciąż przede mną nóżki dziewczęce. 

I powoli, powoli głazy po pustym wygonie 
rozsiane, poczęły się zmieniać w mych oczach. 
Tu i ówdzie, obok łysiny skalnej z ziemi ster- 
czącej, zaświecił kawał marmuru, dłutem wy- 
robiony, zwornik jakiegoś łuku lub część utrą- 


niech będzie i dziewczyna! — 


Utis. 


2 krainy przewrotów. 


(Antagonizm pomiędzy Madrytem a Barceloną. — Dwa 
symbole. — Ruch wólnościowy. — Naoczuy Świadek o 
rewolucyi w Barcelonie). 


Wewnętrzne dzieje Hiszpanii wykazują, że na 
czele każdego postępowego czy rewolucyjnego ru- 
chu kroczy tam, zawsze Barcelona. Prowincya Ka- 
talonia, której stolicą jest Barcelona, stanowi naj 
bogatszą, najgęściej zamieszkaną i najbardziej prze 
mysłową część królestwa hiszpańskiego. Barcelona 
jest odwieczną rywalką Madrytu, nad którym gó- - 
ruje ludnością, bogactwem, oświatą mas i kulturą. 
Madryt jest gniazdem stęchłej tradycyi szłachecko- 
kierykalnej, tudzież chciwej łupu kamaryli prze- 
ciwnie Barcelona, ognisko przemysła i handlu 2e 
swoją ludnością pracowitą, przedsiębiorczą i pra- 
gnącą wolności, jest symbolom postopna. Kastylia 
z Madrytem to siedlisko rozkładu i upadku, Kata- 

WOODROW SAECO O ORKA CZORT S E WOYKE T EE CT LECA 
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conej kolumny. Kapitele białe wyzierały z po- 
między czarnych badyli ziół, =— noga uderzała 
o węgły ścian rozwalonych. Teraz za każdym 
krokiem rosiy tu zwaliska, niespodziewanie tak 
zjawione, jak gdyby czarodziejską mocą nocy 
przemieniła się w nie łąka, zwykłemi zasnuta 
kamieniami.. Ściany stały coraz wyższe; tu i 
ówdzie wisiał jeszcze na powietrzu łuk lub 
sklepienia ceglanego ułamek, trwaniem wieków 
w lity głaz sklejonego. Szliśmy już po ciemku 
jakiemiś korytarzami; przez dziedzińce do ma- 
łych łączek podobne i sale bez pował, na któ- 
rych 'czarne wawrzyny pod gwiazdami du- 
, | mały... 

Naraz przewodniczka moja stanęła. 

— To tu, panie... 

Zaledwie zdążyłem rzucić jej pieniądz, zni- 
knęła tak nagie, że dotąd myślę, czy nie była 
po prostu duchem, starej wiedźmie służącym, 
który zawiódł mnie tutaj po nocy. 

Zostałem sam pośród ruin, — najzupełniej 
sam. Odruchowo zwróciłem się w stronę, S% 
blask jakiś białawy dochodził — i po kilkunastu 
krokach znalazłem się na platformie, wznoszą 
cej się z górą trzysta metrów ponad morzem, 
tuż pod nogami w dole szumiącem. 

Oparłem się o kamienną balustradę i patrzy- 
łem w dal — ku Sorrento. Obrzask był biała- 
wy na niebie i morza, oddzielonem czarną linią 
wybrzeża od nieboskłonu: księżyc pono miał wkrót- 
ce wschodzić. Jakoż po pewnym czasie zaczęły się 
srebrzyć brzegi chmur i na wodzie grały bla- 
ski srebrzyste. Wybuch białego wulkunu; zorza 
śnieżna, wstająca nad morzem — promienista, 
szeroka! A na jej tle skłębione cielska potwo- 
rów dziwnych, — aksamit i srebro i znowu 
białe, snem o tęczy przetkane puchy... ©. a) 
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lonia z Barceloną to kolebka postępu, wolności 
i myśli twórczej. 

Antagonizm pomiędzy Madrytem i Barceloną trwa 
już oddawna. Madryt ze swemi uroszczeniami i na- 
łogami władczemi chce rządzić samowładnie całą 
Hiszpanię, a tymczasem zaprzepaszcza jej dobrobyt 
i stanowisko moearstwowe. Rządy kamaryli ma- 
dryckiej sieją nienawiść w krajn, a w koloniach 
wywołały żywiołowe dążenie do oderwania się. 
Strata kolonij, zwłaszcza amerykańskich zadała 
ciężki cios handlowi hiszpańskiemu. Gdy wywóz 
Barcelony wzrastał do r. 1897 bardzo silnie, za- 
czął równie silnie upadać od r. 1898. Wystarczy 
przytoczyć kilka tylko liczb. Do Kuby, Portorika 
i na Filipiny wywiozła Barcelona jeszcze w 1899 
roku wyrobów za 70 milionów franków, w nastę- 
pnym roku spadł wywóz na 9 milionów, obecnie 
zaś wynosi załedwie 2 miliony. Już ta jedna ka- 
tastrofa jest wystarczająca do wytworzenia fer- 
mentu rewolucyjnego. Dodajmy do tego wianka 
zasług rządu madryckiego takie kwiatki, jak anal- 
fabetyzm i anarchię w pracy. Na 18 milionów 
mieszkańców jest w Hiszpanii 13 milionów analfa- 
betów, a 530/, obywateli nie ma określonego za- 
jęcia! 

To też postępowe Żywioły w krajn rozwinęły 
żywą działalność dążącą do odrodzenia ojczyzny. 
Wybory do rad miejskich przeprowadzone 3 maja 
b. r. przyniosły postępowcom świetne zwycięstwo, 
alo kamaryla madrycka nie przestawała żelazną 
pięścią siać zniszczenia. Wojna przeciwko Kabylom, 
wywołana bądź co bądź przez Hiszpanię w sposób 
prowokacyjny, była tylko kumykiem, który spowo- 
dował lawinę. Lud nie chce takiej wojny, nic też 
dziwnego, że stanął po stronie rewolucyonistów. 
Znaleźli się po tej stronie nawet ludzie, którzy 
zwalczają rewolucyonistów i są prawie zachowaw- 
cami. Ale Madryt odznacza się smutnem mistrzow- 
stwem w wywoływaniu oburzenia, 

Rząd zapomocą bezwzględnej cenzury usiłował 
zdusić wszelkie wiadomości o nagłym ruchu rewo- 
lucyjnym, a równocześnie oddane mu dzienniki, tu- 
dzież agencye telegraficzne zapewniały, że w kraju 
panuje spokój i że wszystkie doniesienia prasy 
zagranicznej są przesadzone, Tymczasem zaczynają 
przybywać z Hiszpanii za granicę naoczni świad- 
kowie wypadków, którzy opowiadają, co się działo 
w ostatnich dniach za Pireneami, Opowiadania te 
oczywiście teraz dopiero mogą się dostać do pu- 
blicznej wiadomości 1 pojawiać się będą coraz 
częściej, 

Korespondent genueński dziennika „Corriere della 
Sera“ rozmawiał o wypadkach w Barcelonie z wło- 
ską malarką Maryą Corti, która przybyła z Barce- 
lony do Genuy parowcem „Umbria*. Pani Corti, 
która była w Barcelonie przez cały czas rozruchów, 
podała następujące o nich szczegóły: 

Ruch rewolucyjny w Barcelonie rozpoczął się w 
poniedziałek d. 26 lipca, Około godziny 9 rana — 
mówiła p. Corti — usłyszałam nagle w pobliżu 
„Calle (ulica) Aribur*, przy kiórej mieszkałam, silny 
hałas, który zbliżał się i wzmagał szybko. Otwo- 
rzyłam okno i ujrzałam kilkuset robotników, wcho- 
dzących w ulicę, Były pomiędzy nimi także ko- 
bioty. Na czele pochodn szła młodzież. Wszyscy 
wołał: „Precz z rządem! Precz z królem! Niech 
żyje republika!* Wkrótce z przeciwnej strony przy- 
był oddział policyi, a za nią pojawiła się piechota 
i konnica. Równocześnie usłyszałam sygnały trąbek, 
po których huknęły saiwy karabinów. 

Demonstranci pośród okrzyków: „Niech żyje 
strajk powszechny!* zarządzili zamknięcie fabryk, 
których robotnicy przyłączyli się do nich. Już wte- 
dy liczni demonstranbi byli ranni. Około godziny 3 
po poładniu ze wszystkich dzielnic miasta płynęły 
tłumy rewolucyonistów na plac przed „Domem lu- 
dowym*, Tam wygłaszano płomienne mowy prze- 
eiwko rządowi. Policyę obrzucopo kamieniami, a 
później strzelano do niej. 

Następnie padło hasło do wznoszenia barykad. 
Ażeby mężczyznom umożliwić budowę barykad, ko- 
biety z dziećmi pokotem położyły się na ulicy po- 
między rewolucyonistami a wojskiem, Piechota 
s trudem mogle’ posuwać się naprzód, a konnica 
na pewien czas musiała wstrzymać swój pochód. 
Później kobiety wzięły czynny udział w walce. 
Jedna opowiadała, śe zastrzeliła czterech policyan- 
tów, a kiiku araniła, Czy to była prawda, czy 
przechwałka, niepodobna było stwierdzić, Rewolu- 
cyoniści obnoBili ją na ramionach, a potem umo- 
kliwili jej ucieczkę. 

Walta g bardzo krótkiemi przerwami trwała do 
wieczora. Liczba poległych i rannych była stosnn- 
kowo znuczna. Mówiono nazajutrz, że w ciągu 
pierwszego dnia, gdy jeszcze wszystko szło „łago- 
dnie”, padło 100 osób. Praca wszędzie ustała, na- 
wet w drukarniach. Noc z poniedziałku na wtorek 
minęła względnie spokojnie, ale we wtorek rano 
walki rozpoczęły się na nowo. W śródmieściu Bar- 
celony walczono z niesłychaną zaciekłością, Na plac 
Catalugna zaujechały działa i zaczęły strzelać. Przez 
inne ulice przebiegały oddziały wojska i policyi. 
Gdy policyę przyjmowano gwizdaniem, na widok 
wojska wznoszono okrzyki: „Niech żyje armia!* 

Do ulice, nad któremi władze mniej czawały, na- 
leżała „Via Valencia“ w pobliżu mojego pomiesz- 
kania. Tam znajdują się dwa klasztory: jeden mę- 
ski, a drugi żeński. Rewolucyoniści zdobyli oba 
klasztory, a mianowicie: męski o godzinie 3 po 
poładniu, a żeński o godzinie 7 wieczorem, Mu- 
siały tam rozgrywać się straszne sceny. Widziałem 
kilka zakonnic, uciekających w popłochu przez 
miasto. Część mnichów miała uciec podziemnemi 
chodnikami, resztę wypędzogo na ulicę i bądź za- 
bito, bądź straszliwie poranieno. Następnie wszyst- 

- ko, co tylko można było, wyrzucono na ulicę i 
spalona, poczem same klasztory podpalono. Gdy 
policya i wojsko przybyły na miejsce. o ugaszeniu 
ognia już nie można było myśleć. Straż ogniowa 
ratowała tylko sąsiednie domy. 

Aż do późnej nocy widać było płomienie i obło- 
ki dymu. W środę rano, gdy się dostałam na po- 
kład parowca „Umbria“, pożary srożyły się w mie- 
ście. Chociaż dzienniki nie wychodziły, do Barce- 
lony dostawały się wiadomości z zewnątrz. I tak 
dowiedziałam się we wtorek dnia 28 lipca, że re- 
wolncya ogarnęła całą Katalonię. We wtorek rano 
jaż liczbę poległych oszacowano na 1000. W sa- 
mej Barcelonie spalono sześć klasztorów. Muszę 
wreszcie podnieść, że pomiędzy walczącymi rewolnu- 
cyonistami znajdowali się liczni żołnierze w mun- 
durach. 


ŻĘ da w 


Z letnich sledzib. 


Krynica, 4 sierpnia. 


Qstatni numer sszonowegu pisma „Krynica“ do- 
nogi, iż w czasie ed 15 maja do 28 lipca zjechało 
do Krynicy 3.865 rodzin a 5.977 osób. A poró- 
wnojąc tę cyfrę z liczbą gości, którzy w tym cza- 
sie przybyli w roku ubiegłym, okaże się, że liczba 


Znakomite tutki 
„do papierosów 


NOWA REFORMA 


kuracyuszy zmalała w roku bieżącym o około 500 |Tferman kor. 200, ZŁmkasiewicz kor. 1000, Ratzyń- 


gospodarki rząln austryackiego. 


szono posłów, bawiących w Krynicy, więc: 


reg nagłych postulatów. 
Od dni kilka, 


wiarni, albo po domach rozrywają się preferansem, 
czy wistem. 

W poniedziałek 2 b. m. odbył się koncert lwow- 
skiego chóru akademickiego z udziałem doskonałego 
śpiewaka Adama Ludwiga, którego przyjmowano 
bardzo gorąco. — Po koncercie urządzono reunion, 
a była to pierwsza, bezwzględnie udana zabawa ta- 
neczna w tym sezonie, bo do kadryla stanęło prze- 
szło 60 par; — bawiono się do godziny piątej 
rano. = 

Program rozrywek na dni i tygodnie następne 
zapowiada na 6 b. m. drugi koncert skrzypka Bare 
cewicza — na 10 b. m. drugi koncert lwowskiego 
chóru akademickiego, dalej cały szereg festynów, 
zabaw dla dzieci, wieczorów z tańcami w klubie 
towarzyskim, kabaret i t. d. 

W sobotę 7 b. m. urządzonym zostanie na de- 
ptakn wieczór wenecki na dochód budowy pomnika 
Pułaskiego w Krynicy. Myśl wzniesienia Pułaskie- 
mu pomnika w miejscowości, oddalonej o parę kilome- 
trów od dawnych okopów konfederackich, rzucił w 
roku 1897 dr Franciszek Kmietowicz i podjął ener- 
giczną pracę w kierunku zbierania funduszów na 
ten cel. Dotychczas zebrano przeszło 5.800 koron 
z loteryj fantowych, przedstawień amatorskich, je- 
dnorazowych datków i t. d. Komisya zdrojowa 
przeznaczyła dla funduszu Pułaskiego po 200 kor. 


gruntu przy drodze do Tylicza i tam urządzono 
kosztem około 2.000 kor. park, na którym usypa- 
no spory kupiec. Gdy „się zbiorą większe fundusze 
dr Kmietowicz zamierza postawić tam schronisko, 
w którem by pomieszczoną została restauracya, czy 
mleczarnia. A park Pułaskiego może być prześli- 
cznym punktem wycieczkowym, leży blisko Huzaro- 
wego wirchu, pięknie położony wśród drzew i zie- 
leni. 

Ciągle uskarżają się goście sezonowi na pocztę 
i jej niewygodne pomieszczenie, A obecnie znów 
słychać skargi, iż poczta nie wypłaca przekazów 
pieniężnych, gdyż brakło jej pieniędzy, a świoże 
jeszcze nie nadeszły. Przecież jest w Krynicy ka- 
sa prowentowa, z której możnaby czerpać pienię- 
dzy w razie ich braku, potrzeba tylko pozwolenia 
ministerstwa rolnictwa, a o nie chyba poczcie nie 
byłoby trudno. Mówić zaczynają o budowie osobne- 
go gmachu dla poczty. Czas byłby na to, w inte- 
resio wygody publiczności i zdrowia urzędników 
pocztowych, muszących pracować w bardzo niehy- 
gienicznych warunkach. 

TMeatrowi lwowskiemu wiedzie się nieźle, Od cza- 
su do czasu występuje gościnnie R. Żelazowski a 
występy jego wypełniają salọ teatralna. Beta. 


Dar Grunwaldzki, 


Do zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na- 
deszły następująco zobowiązania na Dar Grun- 
waldzki: 

Zarząd Koła T. S. Li w Glinianach zebrał od 
członków - swoich deklaracye w ogólnej sumie 
kor. 4522, która to kwota ma być w ciągu lat 
pięciu ratami złożoną. Subskrybowali pp.: St. To- 
karski kor. 180, T. Dworski K 120, M. Grabowski 
K 60, ks. St. Jaworski K 60, dr Wł. Mendlowski 
K 120, O. Thader K 120, ks J. Szlęzak K 120, 
St. Horniak K 60, Wł. Weissman z Łużan K 500, 
M. Prodziewicz K 72, Polski zakład kredytowy 
K 100, W. Ulak K 30, dr J. Łaszkiewicz K 212, 
dr J. Łopuszański K 212, dr N. Hutt K 144, 
Wł hr. Potulicki K 500, J. Mokrzycki K 144, 
K. Drozdowicz K 144, K. Trattning K 144, Fran- 
ciszkowie hr. Potuliccy K 500, St. Barliga K 150, 
K. i J. Jurajdowie K 80, 5. Sulik K 30, K. Wa- 
lichiewicz K 60, Fr. Buczkowsku K 20, W. Ba- 
towski K 20, ks. infułat hr. Potulicki z Ołomuñca 
K 500, J. Rzuchowski K 120. 

P. dr Woynarowski z Chrzanowa przysyła raię 
za sierpień w kwocie K 2. 

P. S. A. nauczycielka z Krakowa składa K 4. 

Stefaś Bassak z Warszawy złożył 1 rb. (K 2/52). 

Od mieszkańców miasta Końskie (gub. Radomska) 
36 rubli (K 88:20). 

Walne zgromadzenie członków czytelni T. S. L. 
im. J. Kilińskiego w Krakowie 19 lipca r. b. 
zdeklarowało złożyć w przeciągu lat dwóch, za- 
cząwszy od 1/X r. b., o czem sz. zarząd zawiada- 
miam — kwotę K 250, w ratach kwartalnych 
bez zastrzeżeń. 

Rada miasta Rzeszowa na posiedzeniu w dnia 
19 lipca uchwaliła jednogłośnie na Dar Grun- 
waldzki przeznaczyć K 2500 płatne w 5 latach 
od r. b. Za rok bieżący kwotę kor. 500 przesyłam 
równocześnie. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić p. preze- 
sa, iż urzędnicy magistratu i zakładów miejskich 
deklarowali się złożyć w przeciągu czterech lat, 
t. j. do 31 lipca 1913 r. kwotę kor. 6000, a w 
szezególności: a) urzędnicy magistratu ker. 4000, 
b) urzędnicy akcyzy kor. 640, e) urzędnicy elek- 
trowni kor. 360, d) urzędnicy gazowni z osobnych 
składek kor. 400, robotnicy i urzędnicy gazowni 
kor. 600. Zebraną kwotę będę miał zaszczyt w ozna- 
czonym czasie p. prezesowi nadesłać. 

Grono profesorów i docentów wydziału lekar- 
skiego przyłącza się z radością do akcyi zbierania 
stałego funduszu na utrzymanie szkół kresowych, 
tem bardziej, że — jak z zadowoleniem może pod- 
nieść — myśl Daru Grunwaldzkiego, po piśmie 
Roseggera i pierwszej deklarucyi prof. Lewkowicza 
z Krakowa, powstała w następstwie liczniejszych 
deklaracyj ze strony kilku członków tego grona. 
Oprócz ogłoszonych już poprzednio do „Słowa Pol- 
skiego“ deklaracyj ze strony profesorów: Głluziń- 
skiego (kor. 1000), Popielskiego (kor. 200) Hal- 
bana (kor. 1000), Jurasza (kor. 1000), Kadyiego 
(kor. 200), Marsa (kor. 1000), Prusa (kor. 100), 
obowiązują się w dalszym ciągu wpłacić w prze- 
ciągu lat pięciu na szkoły kresowe — o ile sub- 
skrybcya dojdzie do jednego miliona koron — na- 
stępujący członkowie wydziału lekarskiego uniwer- 
sytetn lwowskiego: profesorowie Sieradzki kor. 500, 


osób. Takie smutne są rezuitaty mało energieznej 


O przyczynach złego sezonn i o najważniejszych 
aktualnych postulatach zdrojowiska radzić będą 9 
b. m. obywatele kryniccy, związani w komitet dla 
ochrony interesów Krynicy. Na zebranie to zapro- 
dra R. 
Battaglię, dra Sz. Bernadzikowskiego, dra L. Ger- 
mana, dra J. Milewskiego, inżyniera Skołyszewskie- 
go i ks. Pastora. Może posłowie, którzy na miejscu 
znajdą wiele sposobności zapoznania się z brakami i 
potrzebami zdrojowiska, zechcą wykorzy stać swe spo- 
strzeżenia i energicznie poprzeć u rządu cały szem 


po dwutygodniowej cudnej pogo» 
dzie, pada deszcz mporczywie i panuje jesienne zi- 
mno. Kuracyusze w ciepłych okryciach przepełnia- 
ją w takie dnie czytelnię zdrojowa, werandę w ka- 


rocznie subwencyi. Za 1.800 kor. zakupiono morg 


Weltas“ | 


ski kor, 500. Machek kor. 1000, Szymonowicz 
kor. 200, Beck kor. 200, Bądzyński kor. 200, 
Obrzut kor. 1000, Kośmiński kor. 200, Rencki 
kor. 500, Bylicki kor. 200, Marischler kor. 200, 


kor. 500, Szalisławski kor. 100, Bednarski kor. 
200. Kowalski kor. 200, Gońka kor. 500, Sołowij 
kor. 200, Rydygier na kresy anstryackie kor. 500, 
a na kresy pruskie Tow. pomocy nankowej z Prus 
kor. 500. 

Docent Franke 
wprost 500 kor., 


snbskrybował 
prof. 


już poprzednio 


Grunwaldzki czesnego z czterech półroczy, poczy- 
nając od minionego półrocza zimowego. 

Dr T. Tertil, burmistrz miasta Tarnowa pisze: 
„Na moje ręce złożono bez zastrzeżenia następnją- 
ce datki i ośwładczenia: Były komitet obchodu 
Grunwaldzkiego z roku 1902 czysty dochód ze 
składek wówczas uzyskanych wraz z narosłymi od- 
setkami w kwocie 470 kor. 40 hal. Grono pp. le- 
karzy tarnowskich z inicyatywy p. dra Walczyń- 
skiego 400 kor., z przyrzeczeniem składania w 4 
latach następnych również po 400 koron. Kupiec 
p. Izraelowicz 20 kor. z oświadczeniem co do 4 
lat dalszych po 20 kor., to samo p. dr Funkelsern. 
Asesorowie tut. magistratu pp. Silbiger, Schubert 
i Szatko złożyli po 10 kor., przyrzekając dalsza 
4 raty roczne po 10 kor. Grono nanczycielskie tut. 
szkoły ludowej im. Brodzińskiego jednorazowo 7 
kor. Równocześnie przesyłam przekazem pocztowym 
łączna kwotę 947 kor. 40 hal.*. 

P. J. Guc, nauczyciel i p. Skowron, dzierżawca 
z Raciborowice, oraz p. Jan Saputa z Batowice zło- 
żyli po 1 koronie — razem 3 kor. P. Wł. Kar- 
piński z Tłusteńkiego przysyła 2 kor, tytułem 3 
raty na Dar Grunwaldzki, 

Dr Stanisław Giogier z Tarnopola pisze: „W za- 
łączenia przesyłam 15 sztuk deklaracyj na Dar 
Grunwaldzki na łączną kwotę 439 kor. i donoszę, 
że na ten sam cel zebrano przy uczcie pożegnal- 
nej dra E, Schmidta 53 kor., która złożono na 
książeczkę Banku powiatowego No 1829“. Zobo- 
wiązania te złożyli następujący pp.: dr L. Rehan 
z Tarnopola, oraz z Mikuliniec J. Kitajgrodzki, M. 
Sławek, K. Jezierski, P. Wrzask, J. Kurczak, J. 
Kida, J. Sankowski, E. Schauben, J. Wiemuth, St. 
Hoendel, M. Nider, I. Stanisławczuk, S. Mrazkowa, 
I. Mrazek. 

Tomasz Krawczyński 30 kor., jako czysty dochód 
z wieczorku, urządzonego przez młodzież w Mszanie 
Dolnej; młodzież, bawiąca na wakacyach w Ciężko” 
wicach, 3 kor. 40 hal., zebrane na ruinach zamku 
melsztyńskiego; F. W. 1 kor. zamiast życzeń ślu- 
bnych koledze Janowi Figwerowi; zebrane u F. P, 
w Drohobyczu: T. V., L. F, F. W. 2 kor. 82 h.; 
W. Nowicki 2 kor.; B. Henner 18 kor., otrzymane 
za pracę, dostarczoną ks. Typrowiczowi; urzędnicy 
oddz. krakowskiej firmy Sozolnicki i Wiśniewski 
4 kor.; Aleksander Hornik | kor. 

Z restauracyi zakładu kąpielowego w Szczawnicy 
nadesłano na Dar Grunwaldzki bez zastrzeżeń, ze- 
brane 26 kor. (dwadzieścia sześć), a to: wygrane 
z zakładu 5 kor., W. Paszkiewicz 5 kor., St. Ku- 
sek 5 kor, R. Madejski 5 kor., K. Heller 2 kor., 
W. Serwacki 1 kor, J. Lassota 1 kor., A. Snowa- 
cki 1 kor.‘ St. Bobrownicki 1 kor. — razem 26 
koron. 


'Kremika. 


Kraków, 5 sierpnia. 


Wycieczka czeska w Krakowie. W wycieczce 
czeskiej, jaka w dniu 9 b. m. w przejeździe na 
wystawę do Częstochowy zawita do naszego miasta 
udział biorą między innymi iakże liczni przedsta- 
wiciele prasy czeskiej. Z redaktorów czeskich dzien- 
ników przybywają pp.: Czerny Antoni, redąktor 
„Pilzneńskiego Obzora“ z Pilzna, V. Czerwinka, 
redaktor „Narodnich Listów* z Pragi, Cztrnacty 
Milos redaktor „Narodni Polityki“, Hevera Józef, 
redaktor „Dnia“ z Pragi, Hovorka Franciszek, 
znany dziennikarz z Pragi, Lnotak Jan, redaktor 
„Venkowa* z Pragi, Rozwoda Jarosław, dzienni- 
karz z Pragi, Wawreczka Hugo, redaktor „Ludo- 
wych Nowin* z Berna i redaktor „Pilzneńskich 
Listów* Antoni Zalud, : 

Odczyt. W ostatnich dniach w Towarzystwie fi- 
lozoficznęm w Krakowie wygłosił ks. dr Franciszek 
Gabryl dwa odczyty pod tytułem „Najnowsze po- 
glądy na budowę materyi"*. Prelegent rozwinął w 
nich z wielką erudycyą teorye przyrodnicze i filo- 
zoficzne, odnoszące się do najdrobniejszych cząste- 
czek materyi, przedstawił poglądy nowożytnych fi- 
zyków i chemików, i poddał krytyce zasadnicze trzy 
teorye: atomizmu. dynamizmu i energietyki. Treść 
obu odczytów tworzyć będzie część obszerniejszej 
całości — dzieła z zakresu filozofii przyrody. Wy- 
niki, podano przez prelegenta, opierają się na prze- 
studyowaniu prac uczonych specyalistów, jak: Fa- 
raday, Helmholtz, Maxvell, Hertz, Dalton, Berzelius, 
Van t'Hoff, Svante, Arhenius, Kaufmann, 

Po krytyce teoryi atomistycznej, jak również dy- 
namizmu i energietyki, nastąpiło przedstawienie wła- 
snych poglądów, opartych w pewnym względzie na 
filozofii Arystotelesa (hyłomorfizm). 

W dyskusyi, która była bardzo ożywiona, brali 
udział: prof. dr Heinrich, dr Garfain - Garski, dr 
Wasserberg, dr Gielecki, prof, dr Garbowski, p. 
Znoniecki i prof, dr Straszewski. 

Z teatru miejskiego. W niedzielę duia 8 b. m. 
popołudniu, o godzinie pół do 4, daną będzie na 
dochód członków orkiestry opery lwowskiej, po raz 
ostatni ulubiona i ciesząca się powodzeniem „Księ- 
żmiczka dolarów“, operetka w trzech aktach Falla 
z panią Miłowską w roli tytułowej. 

Że qayay pogotowia ratunkowego. W mie- 
siącu lipcu b. r. krakowskie pogotowie ratunkowe 
było ogółem wzywane 426 razy, a to: przez osoby 
prywatne 388 razy, przez władze policyjne 28, 
przez instytucye 10. 

Udzielono pomocy na stacyi 248 razy. Wypad- 
ków było 183, w porze dziennej 300, w porze 
nocnej 117. 

Poszkodowanych było: mężczyzn 264, kobiet 122, 
dzieci 36. 

Przewieziono chorych ogółem w ciągu miesiąca 
426, od początku roku 1909 2808, od założenia 
Towarzystwa 53.007. 

Pielgrzymka do Jerozolimy wyruszy z Krako- 
wa dnia 10 sierpnia o godzinie 3 minut 20 rano, 
Dnia 9 sierpnia o godzinie 10 rano odprawionem 
zostanie uroczyste nabożeństwo w kościele Braci 
Mniejszych (00. Reformatów), a popołudnia o go- 
dzinie 4 w sali Sokoła zgromadzą się pielgrzymki 
dla wzajemnego poznania się i odbioru odznak piel- 
grzymich. 

Porządki w mieście. 


Musimy zwrócić uwagę 


Panek kor. 200, Nowicki kor. 200, Bohosiewicz 


Wiczkowski i Ziembieki 
subskrybowali już pewne kwoty, jako prymaryusze 
szpitala powszechnego we Lwowie, docent Zawadz- 
ki zobowiązał się już przedtem do złożenia na Dar 


czynników, do których to należy, na sposób mycia 
okien, witryn i portali sklepowych Zamiast czyn- 
ności tych dokonywać wczas rano lub w nocy, 


południem łub w poładnie, przyczem zalewają cho- 


czność nieraz narażona jest na poplamienie ubrań 
przez nieostrożnych służących, chlapiących wodą na 
lewo i prawo. Dzisiaj również przed południem je- 
dna z przechodzących pań została w ulicy Grodz- 
kiej obficie zlana nieczystą wodą, podczas takiego 
właśnie mycia wystawy sklepowej. Należałoby roz- 
porządzeniem policyjnem uregulować takie czynno- 
ści, które nie przyczyniają się wcale do uprzyje- 
mnienia pobytu w mieście. i 

Z sądu karnego. Wniesione podania do wyższe- 
go sądu krajowego w Krakowie o wypuszczenie na 
wolną stopę uwięzionych: Gustawa Bazesa oraz kup- 
ców skór: Salomona, Dawida i Henryka Infeldów, 
oraz Buchbindera i Jakóba Perlbergera z Wielicz- 
ki, zostały odrzucone i wymienieni podsądni pozo- 
stają nadal w więzienia śledczem. Przy tej sposo- 
bności proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że uwięzio- 
ny Jakób Perlberger nie ma nic wspólnego z Jó- 
zefem Perlbergerem, kupcem win z Wieliczki, ani 
firmą Perlberger i Schenker. 

Ucieczka z więzienia. Jak w pewnych tutej- 
szych kołach, zbliżonych do sądownictwa mniemają, 
przyczyną ucieczki ezterech więźniów z krakow- 
skiego sądu karnego, miałabyć rzekomo fakt, że 
Łata (zabójca Schwarzberga) Żywiąc przekonanie, 
niewiadomo na jakiej oparte podstawie, że będzie 
stracony, za każdą cenę chciał ratować życie, 
uplanował więc śmiałą ucieczkę kanałami, do któ- 
rej wciągnął Zawadzkiego, Gorgonia i Ówika. 

A propus wyroków śmierci, wydanych przez sąd 
krajowy karny, to nadmienić należy, że w Krako- 
wie od roku 1885, a więc od lat 24, gdy na po- 
dwórzu sądu karnego, przy ulicy Poselskiej powie- 
szono włościanina @órala, mordercę trzech osób — 
nie wykonano ani jednej egzekacyi. — Tylko 
w marcn r. 1902 stracono na zamku żołnierza 56 
p. p. Józefa Balcera, który zamerdował i obrabował 
wachmistrża żŻandarmeryi pod Skawiną. Był to je- 
dnak wyrok sądu wojskowego i dlatego nie wcho- 
dzi tu w rachubę. — W czasie wymienionym sąd 
karny krakowski skazał na Śmierć co najmniej 50 
osób, między któremi wiełu było predystynowanych 
morderców, wszyscy jednak uzyskali łaskę cesarską 
z zamianą na dożywotnie lub długotrwałe więzie- 
nie. 

Nieszczęsiiwy upadek. Dziś rano w czasie czy- 
szczenia ścian w kamienicy pod l. 3 na ul. Ger- 
trudy spadła z drabiny stróżka domu tak nieszczę- 
śliwie, że upadając doznała złamania kości promie: 
niowej w lewej ręce. Nieszczęśliwej pierwszej po- 
mocy udzieliło pogotowie ratunkowe, poczem prze- 
wiozło ją do szpitala św. Łazarza na oddział chi- 
rurgiczny prof. Rutkowskiego, 

Słuszne skargi. Liczni mieszkańcy gmin Łobzo- 
wa i Czarnej Wsi, stanowiących już przedmieścia 
Wielkiego Krakowa, skarżą się na opłakane sto- 
sunki bezpieczeństwa publicznego, jakie panują w 
tych gminach, Bandy wyrostków i podejrzanych 
indywiduów napastują o zmierzchu pzzechodniów, 
przyczem nieraz przychodzi do użycia noża; miej 
scowe zaś . włądze bezpieczeństwa (żandarmerya) 
nie czynią nic, by położyć tamę rozpasaniu awan- 
turników, Również mieszkańcy obu tych gmin 
skarżą się na poczty tamtejsze. Co zaś jest naj- 
okropniejszem, to fakt, że listów da skrzynki na 
Czarnej Wsi rzucać nie można, ponieważ giną i 
nikną, Istnieje na Czarnej Wsi tylko jedna skrzyn- 
ka, 10 cm, wielka, do której nigdy bez narażenia 
na zniknięcie listów rzucać nio można, Just to doe 


"| prawdy olbrzymia niedogodność, ażeby całą pocztę 


trzeba było nosić do Krakowa dlatego, ażeby nie 
przepadła. Dyrekcya poczty w Krakowie powinna 
wglądnąć w tę sprawę i uczynić zadość słusznym 
żalom mieszkańców Łobzowa i Czarnej Wsi. =a 

Barbarzyństwo pocztowe. Jeden z prenumera- 
torów naszego pisma w Ottynii donosi nam, że 
zamiast numeru „Nowej Reformy* z dnia 31 lipca 
b. r. otrzymał w opasce „Nowej Reformy“ dziennik 
„Kronen-Zeitung*. Na reklamacyę odpowiedział tam- 
tejszy urząd pocztowy, że pomyłka zaszła w admi- 
nistracyi „N. Reformy*, Otóż ta pomyłka w na- 
szej administracyi jest niemożliwą, gdyż wy- 
syła ona li tylko i wyłącznie „Nową Reiformę*, 
wszelkie więc przemienianie druków w opasce jest 
z góry wyklaczone. Ty ži widocznie ktoś na poczcie 
czytał „Nową Reformę* i „Kronen-Zeitung*, a na- 
stępnie w opaskę ARA pisma włożył gleiócki 
dziennik. Podobne zażalenia otrzymujemy tak często, 
że zmuszeni jesteśmy wdrożyć energiczne kroki 
dla położenia kresu podobnym nadużyciom, 


Z kraji. 


Na Dar Grunwaldzki? Z Rabki piszą nam: 
Przed kilkunastu duiami odbył się tu w sali balo- 
wej w cukierni Nowakowskiego „Wieczór trzech 
wieszczów“, z przeznaczeniem dochodu na Dar 
Grunwaldzki. Wieczór -ten urządzał „komitet“ 
złożony z pięcin młodzieńców w mundarkach gi- 
mnazyalnych i seminarynm nauczycielskiego, któ- 
rzy występowali sami na estradzie, deklamując, 
śpiewając i t p. Sala była przepełniona, publi- 
czność nietylko kupowała bilety wstępu, ale dawała 
naddatki tak, że dochód ma być wcale znaczny. 
Tymczasem do dziś dnia ów „komitet“ nie złożył 
nikoma rachunków, T. S. L. czeka na nadesłanie 
pieniędzy, przeznaczonych na Dar Grunwaldzki, a 
kuracyusze rabczańscy pytają się wzajemnie, czy 
też nie padli przypadkiem ofiarą nadużycia i szan- 
tażu pod pozorem „Daru*, tem bardziej, że pro- 
gram „wieczoru trzech wieszczów* i wykonanie 
programu było więcej niż nieudolne. *<e— ~se- 

Szczawnica, 2 sierpnia. Dnia 18 lipca odbył 
się w Szczawnicy uroczysty obchód grunwaldzki, 
Przy tej sposobności zebrano kwotę 1191 K 54h. 
Koszta urządzenia wieczorku wynosiły 191 K 54h, 
pozostał tedy czysty dochód w kwocie- 1000 K. 
Z dochodu tego przeznaczył komitet 100 K ma 
miejscową czytelnię ludową a 900 K odesłano To- 
warzystwu Szkoły Ludowej jako [dar grunwaldzki 
bez żadnych zastrzeżeń. 

Z kroniki kąpielowej. Do zakładu kąpielowego 
w Rymanowie przybyło do dnia 31 lipca rodzin 
832, osób 1977. 

Teatr włościański. W Krzyskowicach pod Wie- 
liczką, odbył się w ubiegłą niedzielę staraniem 
Kółka rolniczego, festyn, połączony z przedstawie- 
niem i zabawą taneczną. Odegrane zostały dwie 
wesołe sztuczki, a to: „Chrapanie z rozkazu* oraz 
„Mosiek spekulant“. Oba te utwory grane były 
z nadzwyczajnym humorem i werwą. Te też wy- 
konawców, pp. Białka w roli Mośka i kaprala oraz 
p. Czernika w roli kapitana i szlachcica, obydwóch 
amatorów-aktorów teatrów włościańskich, hucznie 
oklaskiwano. Rolę zazdrosnej kapitanowej oddała 
świetnie panna Uchlarzówna. Nawet mniejsze role 


parobcy sklepowi myją wystawy w dzień, przed 


dniki kubłami brudnej wody, a przechodząca publi- 
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znalazły w swych wykonawcach pp. Strojka i La 
szezaku doskonałych przedstawicieli, Po przedsta: 
wieniu nastąpiła zabawa dla ludu. 

Nowy Sącz, 1 sierpnia. (Apel do Wydziałn 
krajowego. — „Zimowa szkoła rolnicza“, — Magi- 
stratowi pod rozwagę. — Krajowy kurs, — Ne« 
krologia). 

W kraju naszym istnieją dwie szkoły rolnicze. 
Jedna z nich znajduje się w Tęgoborzy powiatu 
nowosądeckiego, Wszyscy uznają potrzebę tych szkó- 
łek, a jednak w praktyce, dają one smutne wyniki. 
Szkółka w Tęgoborzy, założona przed rokiem, miała 
6 uczniów i to synów nie rolników, ale zagrodni- 
ków, mających po 2 morgi gruntu, tradniących 
się rzemiosłem, Wina spada na Wydział krajowy, 
dlatego, że referent uwięził w Tęgoborzy szkółkę 
kontraktem ma dziesięć lat, wpakował nauczyciela 
w wilgotną oficynę i dał mu do nauki 6 ucznłów. 
Wybór miejscowości był uajnieodpowiedniejszy i 
nastąpił bez zasiągnięcia opinii miejscowych towa- 
rzystw rolniczych. Zanosi się na to, że nauczyciel 
przez 10 lat siedzieć tam musi bezczynnie. Na 
szczęście jest to człowiek sumienny, który ciągle 
jeździ z wykładami rolniczemi po różnych zgroma- 
dzeniach. Nie jest to jednak celem, „szkółki zimo- 
wej“. Dlatego Wydział krajowy powinien tę szkół- 
kę przenieść do innej gminy, np. Siedice lub Po- 
degrodzie, Te duże parafie są dobrze zorganizowa- 
ne, oświecone i stoją zdala od partyjnych walk. 

Zbliża się okres prac przygotowawczych do in. 
westycyj. Przedewszystkiem magistrat masi się po- 
ważnie namyśleć nad zaciągnięciem pożyczki na 
warunkach jak najprzystępniejszych z korzyścią dla 
miasta. I dobrze będzie, gdy odpowiednie czynniki 
działać będą zgodnie z opinią całej Rady. Pamię- 
tać należy także o tem, aby przy dostawach lub 
przedsiębiorstwach, przy najmie robotników i maj- 
strów pamiętać przedewszystkiem o swoich, miej. 
scowych interesantach. Nawet powinno się poezy- 
nić miejscowym rzemieślnikom pewne ułatwienia, 
Obawy co do rzetelnego wykonania znikną, jeżeli 
się należycie zakoutraktuje i sumiennie roboty kon- 
trolować będzie. Zresztą pomiędzy sądeckimi facho- 
wymi przedsiębiorcami nie znajdują się partacze. 

Dnia 27 b. m. rozpoczyna się tu siedmiotygo« 
dniowy krajowy kurs szewski dla majstrów i cze. 
ladników, którzy ukończyli 24 rok Życia, a wyka- 
żą się odpowiedniemi świadectwami. Przyjętych być 
może 14 słuchaczy, a ta liczba wydaje się stanow- 
czo, jak na Sącz, za małą. Biedni otrzymają po 
2 K dziennie, podania przyjmuje do 9 b. m, ma- 
gistrat. Ze wszystkich stanów rzemieślniczych szew- 
cy przedstawiają u nas najmniejszy procent inte- 
ligencyi, skutkiem tego rosną u nus sklepy z fa- 
brycznem obuwiem. Żaden kurs nie pomoże, jeżeli 
nie będzie się przestrzegać ustaw. Do szewca przyj 
muje się analfabetów, chłopców ze wsi, którzy 1 
klasę ledwie pokończyli, Podczas gdy ślusarz, ko 
wal i ioni kończyć muszą wydziałową szkołę, do 
szewców przyjmują nienków, Tak magistrat, jak i 
cech muszą w to wglądnąć, aby raz wyrobić u na 
inteligentnego mieszczanina-rzemieślnika, 

Tutejsza załoga odprowadziła na miejsca wie- 
cznego spoczynku em. pułkownika ś. p. Erazma Ci- 
chulskiego. 

lasło, 3 sierpnia. W spisie kandydatek, które 
zdały egzamin z krawieczyzny damskiej przed ko- 
misyą w Jaśle, opuszczono nazwisko Józefy Myśli- 
wiec, która z odznaczeniem egzamin zdała. 

Stryszów, 2 sierpnia. Staraniem młodzieży gi- 
mnazyalnej i p. kierownika szkoły Skomorowskiego, 
odegrano tu „Flisaków* Anczyca. Przedstawienie 
udało sią doskonale. Słowo o pracy Anczyca dla lu- 
du wygłosił p. Włoch Władysław, słachacz filozo 
fii. Przedstawienia postanowiono powtórzyć 8 b. m. 

Pożary w kraju. W Kozłowie zniszczył pożar 
dnia 29 z. m. 11 gospodarstw, a przeszło 50 bu- 
dynków. Zgorzały także zapasy śwłeżo zebranych 
ziemiopłodów, ruchomości domowe i inwentarz. — 
Szkoda wynosi 25 tysięcy koron. 

W Staninie koło Kamionki spaliło się dnia 29 
z, m. 5 zagród włościańskich. 

Suczawa, 2 sierpnia, Na Dom polski w Su- 
czawie zebrali i nadesłali zarządowi: Rozalia Boh- 
danowicz z Oszechlib 164 K, Wanda Bochnik ze 
Lwowa 58 K 70 h, noturyusz Marynowski z Za- 
leszczyk 39 K 60 h, Sedslmeior z Stanisławowa 
28 K 80 h., notaryusz Zawadzki ze Lwowa 27 K 
Narajewski z Brzozowa 24 K 90 h, dr Warst 
z Kałusza 20 K, T. 8. L. w Kołomyi 20 Koron* 


Łe świata, 


Na fundusz Roseggera, który otrzymał nazwę 
od znanego autora niemieckiego Roseggera, jako 
inicyatora, a który przeznaczony jest na budowae 
nie szkół niemieckich, celem gercmanizowania Sło- 
wian, płyną obfita i wysokie datki. Na wtorkowem 
posiedzeniu uchwaliła Rada miasta Wivdnia 20.000 
koron na ten cel. i 

Schwytanie złodziejów kolejowych. Poiicya 
wiedeńska otrzymywała od dłaższego czasu donie- 
sienia, że na dworcach i w wagonach pociągów 
osobowych okradani bywają podróżni. Wielu okra- 
dzionych dało opisy domniemanych sprawców kras 
dzieży, a z tych opisów wynikało, że złodziejami 
są we wszystkich prawie wypadkach te same dwa 
indywidua. Dnia 31 lipca na dworcu kolei zacho- 
dniej w Wiedniu dwaj agenci policyjni spostrzegli 
dwóch mężczyzn, których zachowanie się było dla 
nich podejrzaue. Obaj cisnęli się tam, gdzie pano- 
wał największy ścisk, a nawet jeden z nich wsu- 
nął rękę do torebki z rewolwerem pewnego podróż- 
nego, ale ją wyjął pustą. Gdy wsiadano do wago- 
nów pociągu pospiesznego, drugi z nich wsunął 
rękę do kieszeni adwokata dra Czelakowskiego, 
ale bezskutecznie. Obaj wreszcie usadowili się w 
wagonie obok dra Czelakowskiego. Agenci wsiedli 
do tego samego przedziału. Gdy konduktor w dro- 
dze zażądał biletów, dwaj podejrzani, mając tylko 
biletz wstępu na dworzec, zażądali biletów za do- 
płatą do Passawy. Mimo to na najbliższej stącyi 
pociągu pospiesznego zabierali się do opuszczenia 
pociągu, ale wtedy agenci zatrzymali ich i po za- 
ciekłej obronie ze strony jednego z nich uwięzili 
obu przy pomocy pulicyi na stucyi St. Pólten. Są 
to znani złodzieje kolejowi, Zygmunt Biichler z Ko- 
morna i Maurycy Krautbach z Jabłonowa w Gea- 
licyi. 

Ubezpieczenie od wypadków w powietrzu. 
Niemieckie towarzystwa asekuracyjne zaprowadziły 
od kilku dni dzial ubezpieczeń od wypadków w 
powietrzu, idąc za przykładem innych towarzystw 
asekuracyjnych. Blériot na czas jazdy ponad ka- 
nałem Lamanche był ubezpieczony i zapłacił jako 
premię 40 proc, sumy asekuracyjnej, Pewne towa- 
rzystwo, które zajmuje się specyalnie tego rodzaju 
ubezpieczeniami, ustanowiło następującą taryfę: ubez 
pieczenie maszyny do latania na czas podróży po- 
nad kanałem Lamanche na dwa miesiące 35 do 
40 proc.; jednorazowe ubezpieczenie aeronauty od 
wypadku na morzu 13 proc, zaś na lądzie 20 


f z kry chemicznie panoa Rudolfa Herliczki 
poleca fabryka 


W KRAKOWIE. 
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proc.; nbezpieczenie jednorazowe aeroplanu od wy- 
padku na morzu 5 proc, na lądzie 15 proc. Jak 
widzimy taryfa lądowa jest droższa od morsktej. 

Śmierć aktorki. Michalina Mitterwarzer, znaka- 
mita aktorska, która przez długie lata należała do 
personala artystów teatra „Burg“ w Wiedniu, 
umarła tam w podeszłym wieku. Zmarła znajdowała 
się obecnia na emeryturze, 

Kto pierwszy łatał w powietrzu? Wobec za- 
interesowania stę ogólnego wzlotami Blériota, bra- 
ci Wrightów, Farmuna i w. i, historycy rozpoczęli 
poszukiwania w celu wykazania komu po raz pler- 
wszy udało się wznieść po nad ziemię, Okazuje 
się, że pierwszym latającym człowiekiem był jezui- 
ta portugalski Bartholomeo de Gusmao, który po 
kilku próbach, dokonanych z wynalezionym przez 
siebie przyrządem wobec członków jezuickiego za 
konu, wystąpił w 1720 roku w Lizbonie, z doświad- 
czeniem publicznem w obecności króla Jana V, i 
niezliczonych tłumów publiczności. 

Przeleciał on znaczną przestrzeń oddzielającą 
dwa największe place w Lizbonie i opuścił się na 
jednym z nich na ziemię bez żadnego szwanku. 
Nazwano go „Ovoadorem*, czyli człowiekiem lata- 
jącym, lecz powodzenie to nietylko nia przyniosło 
mu trpumfów i zaszczytów, jak Blóriotowi, lecz 
przeciwnie, stało slę przyczyną jego zguby. 

Święta Inkwizycya oskarżyła go o magię i ska- 
zała go na zamknięcie w lochu więziennym, obo- 
strzonym surowemi postami. I chociaż, przy pomo- 
cy członków stowarzyszenia Jezusowego udało się 
Gusmaonowi uciec do Sewilli, jednakże wkrótce ze 
zgryzoty zukeńczył tam Życie w szpitalu I poniósł 
do grobu tajemnicę swego wynalazku. 

Edlson o maszynach do latania. Edison, który 
od lat kilku zapowiada wybudowanie motoru o jak 
największej Bile, a jak najmniejszej wadze, ale do- 
tąd z podobnym motorem nie wystąpił, rozmawiał 
Ż pewnym reporterem o przyszłości maszyn do la- 
tania, a rozmowę tę ogłosił „New York Times*, 
„W ciągu 10 lat — mówił Edison — maszyny 
do latania służyć będą do przewożenia poczty. — 
Oczywiście, rozumie się samu przez się, że przewo- 
zié będą również podróżnych. Dzisiaj podróż taka 
maszyną zależy zanadto od zręczności aeronanty, a 
tymczasem, jeżeli maszyna do latania ma posiadać 
faktyczną wartość, powinna być niezależną od osgo- 
bistej sprawności kierownika, a przedowszystkiem 
posiadać zdolność ruchu bez względu na stan atuo- 
sfery". O to właśnie chodzi każdemu wynalazcy, 
ale łatwo stawiać Żądania, a trudno je wykonać, 
Reporter, widocznie obdarzony fantazyą prawdziwie 
amerykańską, zapytał Edisona: „Czy jest możliwym 
taki wynalazek, zapomocą którego możnaby z ziemi 
bez drutu zuopatrywać w elektryczność motor w [o- 
wietrzn?* Logika, wykładana w VII klasie gimna- 
zyalnej, powiada, źe „wszystko, co się da pomyśleć 
istnieć może“ — więc te4 Edison, mimo że nie u- 
częszczał do austryackiego i wogóle do żadnego gí- 
mnazyum, oświadczył: „Nie ma powodu twierdzić, 
aby coś podobnego było nłemożliwem. Wogóle mu- 
simy być przygotowani na wynalazek, któryby ma- 
szynę do latania zamienił z zabawki na rzecz pra- 
ktyczną, Wtedy maszyna do latania stanie się po- 
tęgą ua wypadek wojny“, 

Pożar pod Dreznem. Rodzaj wiedeńskiego Pra- 
teru posiada mlasto Drezno pod nazwą „Vogelwie- 
se“, SĄ to ogromne błonia z grupami drzew, gdzie 
znajduje się mnóstwo przedsiębiorstw rozrywkowych 
w namiotach 1 drewnianych budach, W olbrzymim 
namiocie Langa, w którym podczas muzyki przela- 
tuje nad głowami widzów kopia balonu Zeppelina, 
zapaliły się dekoracye od ogni sztucznych, a pło- 
mienie w jednej chwili objęły namiot, Szmaty płó- 
tna płonącego roznosi? wiatr i niecił nowe pożary. 
W dodatku nastąpił wybuch kotła parowego i zbior- 
nika gazu. Ludzie uciekali w szalonym popłochu, 
przewracając i tratując słabszych. Szkoda jest 
ogromna, a właśclciele niektórych „bud“ stracili 
cały majątek, bardzo wielu jest rannych, ale nikt 
nie zginął. 

Jak się zaczęły rozruchy w Barcelonie. - Je- 
den z naocznych świadków w następujący sposób 
opisuje początek rozruchów w Barcelonie, W nie- 
dzielę dnia 18 lipca znaczną ilość powołanych do 
służby rezerwistów miała się ndać na statek, wy- 
ruszający do Maroka. Wiadomość o tem ndst 
niesłychane wzburzenie wśród matek, żon i córek 
rezerwistów, które zapełniiy całe wybrzeże, aby 
przeszkodzić odjazdowi swych najbliższych. Zaim- 
> 0 ta manifestacya była tak imponującą 

groźną, że jeden z generałów wydał rozkaz roz- 
proszenia siłą zebranych na wybrzeżu tłumów, -Po- 
lecono trębaczowi, aby dał trzy obowiązkowe w tym 
wypadku sygnały. Dwa z mich zabrzmiały, lecz 
z przed daniem trzeciego, wzburzony trębacz z roz- 
paczy rzucił trąbkę do morza. Mimowolny ten od- 
ruch wywołał ogólne podniecenie umysłów. Dzie- 
siątki Żołnierzy jeden po drugim zamiast strzelać 
do ludu poczęło rzucać karabiny do morza. Kilka 
z nich schroniło się na statek francuski, inni po» 
Błuszni wezwaniu, w liczbie 17-tn powrócili na sta- 
tek państwowy, gdzia w nagrodę za posłuszeństwo 
natychmiast ich rozstrzelano, 

Cyrkularz Związkowców o Burcewie i Har- 
tfingu. Z chwilą, gdy gazety rosyjskie przedruko- 
wały z „Humanite* wiadomość, że związek nar.- 
ros. posłał do Paryża swoich członków dla zabicia 
Burcewa, prowincyonalne oddziały związku zaczęły 
się domagać wiadomości od Głównego Zarządu co 
do prawdziwości tego ogłoszenia. r 

Na skutek tego czasowy przewodniczący ZWIĄ- 
zku, student W, I. Sokołow zwołał nadzwyczajno 
zebrunie Rudy, na którem wypracowano następu- 
jący cyrkularz: 

„Przedstawiciele Głównej Rady związku nar. 
ros. czują się w obowiązku oznajmić, Że rozpow- 
szechniona przez gazety wiadomość, że dążymy do 
zabicia rewolucyonisty Burcewa i w tym celu po- 
słaliśmy naszych ludzi do Paryża, jest złośliwym 
wymysłem naszych wrogów, gdyż nie pragniemy i 
nie dążymy do zabicia Burcewa z następujących 
przyczyn: 

1) Mamy nadzieję, że sam rząd oceni działal- 
ność tego pana i wtedy sąd zrobi więcej dla agi- 
tacyl mas, niż nasze zabójstwo z za węgłą, i 

2) że wystąpić teraz ptzeciwko Burcewowi zna- 
czyłoby wziąć pod swoją opiekę żyda Hartinga, 


czego my zupełnie sobie nie Życzymy, gdyż bez 


względu na to, jaką byłaby działal- 
ność tego pana, dla nas prawdziwie ruskich 
ludz! jest to tylko „żyd, wróg naszej ojczyzny!“ 
Dlatego uważamy za potrzebne zawczasu zdjąć 
ze siebie wszelką odpowiedzialność za życie Bur- 
cewa, demaskującego żydów-=rewolucyonistów. 
Przyjazd zaś kilku członków związku do Paryża, 
jeżeli będzie miaż miejsce, to spowodowany będzie 
zupełnie innómi powodami, a mianowicie potrzebą 
patryotycznej agitacyi w Europie po wizycie w Lon- 
dynie i Paryżu naszych rewolucyjnych posłów“. 
Cyrkularz ten został rozesłany do wszystkich 
prowincyvnalnybh oddziałów dla „uspokojnnia*, 


EJ ompłetne wyprawy dla położnie 


Specyalne pasy brzuszne 


Ekspedycya kobieca. 


Hygieniczne paski dla Pań. 


Co się tyczy patryotycznej agitacyi w Earopie, 
to możemy ta dodać, że w tych dniach w tym 
celu pojechał do Paryża hr. Bukshevden, znany 
jako opiekun byłego członka „ochrany“ i związko- 
wcą MKazancewa, dalej wiceprezes związku nar. 
ros. A. A. Majkow, zarządzający kancelaryą zwią 
zku św. Michała Archanioła, Kazarinow, i kilku 
innych. 


Z Akademii górniczej w Przybramie. 

Wszelkich lnformacyi, tyczących się wyższej 
szkoły montanistycznej (k. k. Montanistischa Hoch- 
schule) czyli Akademi górniczej w Przybramie (Oze- 
chy) udziela kolega Jerzy Barański (Sosnowiec, 
ulica Czysta nr 9), lub Stowarzyszenia „Czytelnia 
Polska“, akad. górn. w Przybramie, 


Zmarli. 
Wanda Rutkowska, zmarła 4 b. m. w Kra- 
kowie, przeżywszy lat 87. 


Składki. Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożył 
J. Bi K. 

Mianowania. Zastępcą nauczyciela dla girznazynm w 
Gorlicach mianowany został p. Zygmunt Zagórow- 
ski; rzeczywistym mauczyciełem w I polskiem gimna- 
zyum w Tarnopolu mianowany został p. Stef. Chciuk. 

Z kalendarza. Wo czwartek 5 sierpnia: NMP. nież- 
nej i Oswalda kr.; w piątek 6 sierpnia: Przemienienie 
P. J., Sykstusń pm.; w sobotę 8 sierpnia: Kajetana w.. 
Drnata i Alberta. 

Wschód słońca 5 sierpnia o godz. 4 min. 17, zachód 
o godz, 7 m. 15; długość dnia 14 godzin min. 58. 

Z krakowskiago obserwatoryum, Dnia 4 sierpnia ter- 
mometr doszedł od +» 1298 do 154 O.; — barometr 
podnosił się, 

Dnia 5 sierpnia o godz. 7 rano stan barometen 7480 
mm., termometru -> 15'8 C.; cisza, 


Repertoar opery I operetki twowskiej. 


We czwartek: „Manewry jesienne, 

W piątek: „Manewry jesienne“. 

W sobotę: „Manewry |esienne*, 

W niedzielę po południu: „Księżniczka dolarów“ 
ar członków orkiestry); włeczór: „Madame But 

u 

W poniedziałek: „Manewry jesienne", 

Wa wtorek: „Halka“, 

We środę: „Manewry jesienno“. 


(na 
ter- 


EB. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków, Wynzjmujć i sprzedaje pierw- 
szorżędnych fabryk tortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole ża gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesiączne, lustrumenty używana od 
cen najniższych, 

TTE 1-2 DOKI sd! PE OCT a 


Dział ekonomiczny. 
>< Szkoła tkaoka w Gorlicach. Nauka w kra- 


w dniu 1 września b. r. Szkoła ta ma za zadanie 
kształcić młodzież na zawodowych tkaczy. Nauka 
trwa dwu, a względnie trzy lata i jest bezpłatną. 


koron miesięcznie tytułem zapomogi na utrzymanie, 
zaś po pomyślnem ukończenia nauki mogą za sta- 
raniem zarządu szkoły otrzymać z Wydziału kra- 
jowego zapomogę na sprawienie sobłe warsztatu 1 
potrzebnych przyrządów. O pracę dla uczniów, któ- 
rzy ukończą naukę, stara się zurząd szkoły, Do 


szkołę ludową 1 przynajmniej 13 rok życła. Kt 
nie ukończył szkoły ludowej ma ndowodnić, że w 
Inny sposób nabrał wprawy w czytaniu 1 pisaniu. 
Zapisywać można uczniów zwyczajnych od 1 do 
30 września. Miejsc wolnych jest 7. Zgłoszenia |! 
późniejsze uwzględniane nie będą. Zgłoszenia oļi 


przyjęcie ucznia należy podawać do zarządu war- ciw której głównie zwracają się pracodawcy. 
sztatu, Przy szkole istnieje internat, w którym | Ale także te stowarzyszenia robotniczo, które 


ubodzy uczniowie za skromną dopłatą dostają całe nie należą do Organizacyi krajowej, idą w obe- 
cnaf walce solidarnie z resztą robotników. 


utrzymanie. 

Wobec budzącego się ruchu przemysłowego w na- 
szym kraju mają ucznio 
widoki zdobycia dostatniego zarobku. 

>< Ponowny wzrost cen zboża — podczas 
Żulw. Z Budapesztu donoszą: W poniedziałek na 
glełdzie tutejszej ceny pszenicy znów podskoczyły 
ò kilkanaście halerzy. Pszenicę na październik no- 
towano w cenie 18:71. I tym razem przyczyną 
tendencyi zwyżkowej były niepomyślne wiadomości 
z Bacski i Banatu. Według tych wiadomości omłot 
przenicy daje zamiast spodziewanych 7 metr. cent- 
uarów z morga zaledwie 4 metr. centnary. Wao- 
bec tego zbiór pszenicy na Węgrzech nie dosięgnie 
zapewne ilości, przewidywanej w preliminarzu wę- 
gierskiego ministerstwa rolnictwa. Natomiast wia- 
domości o sprzęcie i plonach jęczmienia brzmią po- 
myślnie. - 

W Niemczech obliczono zbiory tegoroczne, 
zbiory Średniej miary. 

> Kartel cukrowy. Dwadzieścia i dwie rafine- 
rye cnkru w Austryi utworzyło, jak wiadomo, w ro- 
ku 1906 kartel, który miał istnieć do roku 1908. 
Ponieważ z tym roklem nie został wypowiedziany, 
kartel ten istnieć będzie do końca września r. b. 
Obecnie toczą się układy o przedłużenie go na lat 
kiika; napotykają one jednakże na trudności, ponie- 
waż jedna z rafineryj kartelowych znacznie prze- 
kroczyła przyznany jej kontyngent. 


juko 


Krorika lwowska. 


Lwów, 5 sierpnia. 

Wiadomości osobiste, Dyrektor kolei państwo- 
wych we Lwowie, radca dworu Rybicki, wyjechał 
na pięciotygodniowy urlop; zastępować go będzie 
radca rządu Stelzer. 7 

Epidemia szkarlatyny. „Kor. rat.“ donosi, Że 
„arzędownie sprawdzono epidemię szkarlatyny w 
Zamarstynowie*. Dzienniki lwowskie notują, że 
szkarlatyna szaleje w Zamarstynowie od paru mie- 
sięcy w straszny Bposób, mówiono już o tem na- 
wet na posiedzeniu miejskiej komisyi zdrowia, nas 
wet fizykat już o tem ogłaszał, więc dobrze, że 
nareszcie i „urzędownie* epidemię szkarlatyny W 
Zamarstynowie stwierdzono, bo może też rozwinie 
nię jakaś czynność do tłumienia zarazy. Także w 
Nagórzanach stwierdzono „urzędownie* epidemię 
szkarlatyny. 

Odra panuje pod Lwowem w Dawildowie i Si- 
chowie. 

Miejsca dla urlopników. W pierwszych dniach 
września kilkanaście tysięcy żołnierzy z naszego 
kraju opuszcza po trzech latach służby szeregi woj- 
ska i musi oglądnąć się za odpowiednim dla siebie | 
zarobkiem. W ich interesie, jak i w interesie ca- 
łego niewątpliwie społeczeństwa leży, by odrazu 
mogli znaleźć najodpowiedniejsze dla siebie miej- 
sca. Stad sią te może najłatwiej przez dostarczenie 
urlopnikom informacyj o wolnych a nadających się 
dla nich miejscach w całym kraju, we wszystkich 
zawodach, 

Za wypróbowanym już oddawna przykładem ościen- 
nych krajów zorganizowało krajowe biuro pośredni- 


Taniej niż 
wszędzie 


poleca HR 


jęte. 


jedna z największych walk organizacyj robot- 


lasy. Powstał też w Szwecyi w krótkim czasie 


ctwo, przemysły metalowe 1 chemiczne, tudzież 
jowej szkole tkackiej w Gorlicach rozpoczyna się przemysł drzewny. 


rzyszeń. Ku końcowi róku 1900 liczono tam 
Uczniowie ubodzy a pini mogą otrzymać 6 do 10|tyiko 20 związków, którę posiudały 694 filij, 

a liczyły 87.828 członków, między timi 29 ko- 
biet W roku 1907 istniało już 28 związków, 
Imdzież 2.144 filij, do których należało 186-226 
zorganizowanych robotników i 17.000 robotnice. 
W pięcioleciu od roku 1900 do 1906 liczba 
członków organizacyj robotniczych wzrastała 


nauki może być przyjętym uczeń, jeżeli qkończył|rocznie o 224 proc, w 1906 roku o 536 prot. 
o|w roku 1907 wzrost wyniósł 475 proo. 


zacył robotniczych szacowano ną 260.000, a 
obecnie wynosi ona około 800000. Związki na- 


wie tkacey coraz lepsze | W Szwecyi trwa od dłuższego czasi, a zao- 
strzyła się obecnie skutkiem przesilenia w prze- 
myśle, który doznał znacznych strat, Właser: 
ciele fabryk usiłowali robotnikom obniżyć wy- 


Skład apt. „Sanitas“ 


RMA 


atwa pracy wo Lwowle po raz plerwszy wr. 1908, 
na próbę pośrednictwo pracy dla urlopników w na-|statecznie uznane zostały przez władze za do- 
szym kraju. Wyniki Ra pośrednictwa nie mogły | puszczalne. - 

być z natury rzeczy odrazu świetne. Już w płerw- 

szym wszakże rokn oddała instytucya ta gda usłu- Nowy etlcyał archidyecezył poznań- 
gl znacznej stosunkowo liczbie urlopników 1 praco- skiej, 
daweów, których na tej drodze do sleble zbliżyła | Poznań. Oficyałem archidyecozyi poznańskiej 
dając urlopnikom pożądany żarobek, pracodawcom |w miejsce zmarłego Ś. p. ks. kańónika Echan- 
poszukiwanego robotnika. Próba w żeszłym roka |gtą mianował ks. biskap Likowski ks. kanonika 
podjąta mogła więc tylko zachęcić Krajowe Biuro Dalbora, Polaka. (Przewidywania naszego 
pośrednictwa pracy do powtórzenia jej w toku bie- korespondanta z Poznania w dzisiejszej jego 
żęcym i do stałego cò roku pośredniczenia pomię- korespondencyi, że stanowisko to obejmie Nie- 
dzy urlopnikaml a pracodawcami, w tym czasie ro- | miec, okazały się mylnemi. Przyp. Red.) 


botników poszakującymi. 
Krajowe Biuro pośrednictwa pracy zwraca się Zakaz używania cyrylicy 
w Chorwacy!. 


więc 1 w bieżącym roku do wszystkich pracodaw= 

ców w krajn z następującą prośbą: Z iki 
" 4 : agrzeb. Dzienniki donoszą, że rząd wyda 
Ktokolwiek w miesiącach wrześniu lub paździer- | wkrótce rozporządzenie, zakazujące w zupełao- 
ści używania cyrylicy we wszystkich szko- 


nikn, ewentualnie i później będzie miał wolne miej- 
sce dia ofleyalisty, sługi, robotnika fachowego czy łach ludowych i używanie dotychczasowych 
książek i podręczników. 


zwyczajnego, zechee pod adresem: „Krajowa Biuro 
powo aoiwa pracy przy Wydziale krajowym wa 
Lwowie* podać Imię swoje i nazwisko, dokładny Amun!cya dla Anstryl. 
Beriin. Do fabryk Kruppa w Essen na- 
deszły zamówienia od austro-węgierskie- 


adres, nestępnie, jakie miejsce ma wolne, wzgłędnie 
liczbę takich wolnych miejsc, wysokość płacy, wzglę- 

go zarządu wojskowego na dostawę amunicyi 
za 6 milionów marek. 


QOdczyty i konferencye w czasie wystawy 0- 


(oddzielne numera „N. Reformy" 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 hal. zə 
egzemplarz, nabywać można: 

W Krakowle: 

W administracyi „N. Reformy“, ul 
Jagiellońska 10. 

Przy ul. Sławkowskiej: Agencya Hop- 
casa i Sałomonowej; Handel Bachowskiej (dom 
XX Marków). 

W Rynku Głównym: Trafika główna; 
W Snkiennicach: Handel Karlińskiego, sklep 
(w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Alfasa, stolik 
Agencyi J. Hopeasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Siennej: Handel J. Dębkow: 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka). 

Przy ulicy Karmelickiej: Handel J. Ekie- 
ra, l. 18; Nasalik i Ska |. 46. 

Przy ulicy Floryańskiej: Trafika Mar: 
kowicza, 1. 22. 

Przy ulicy Długiej: Handel Bęknera, 1. 4. 
Handel £. Mackiewicza, 1., 34; Handel J. Knsza 
l 38; Handel Berwalda 1. 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym, 

Na plantacyach w kiosku u wylotu ul. 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej: Handel Baumin- 
gera, |. 10; W. Rosenblum, skład papieru; Han- 
del Rympła, 1. 60. 

Przy ulicy Zwierzynieckiej: Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 

i Przy ulicy Szpitalnej: Trafika G. Glück- 
icha. 

Przy ul. Wolskiej (przy moście) Handeł 
H. Goldberga. 

Przy ulicy Wielopole: Handel H. Stat- 
tera, 1. 18. 

Przy ułicy Starowiślnej. Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Haendel Tafle- 
ra l. 1. 

Przy ulicy Wiślnej: Trafika, 1. 11. 

Przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk agencył 
Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera 1. 2. > | 

Przy ulicy Krakowskiej (w hotelu Mfl< 
lera) Handel Mannego. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kretschmera 
„ZD. 

Plac WW. Swietych: Handel Frommeror 
wej 1. 11; Trafika Laulichta. 

Przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka L 


dnie innego wynagrodzenia w nataraliach i t. Po 
a wreszcie dzień, w którym to miejsco ma być ob- 


Zgłoszenia takie wolnych miejsz należy nadsy* ; Odmowa interwencył. 
ać najpóźniej do 20 sierpnia, Zgłoszeń po tym Berlin. Dr Fried; i 

i . ? r Friedjun; z 
dnia otrzymanych Krajowe binro pracy nie będzie | wy „Voss. Ztg.“ 5 dów 2 „ów 
mogło uwzględnić, angielskiej, że król Edward rzeczywiście w ro- 
ZDP A k zeszlym starał się nakłonić cesarza Fran- 


Steak powszechny w Szwecył,  |sprawie zmniejszenia zhrojeñ morskich Nie. 


sprawie zmniejszenia zhrojeń morskich Wie- 
Jeden z największych strajków generalnych, 


miec, lecz że otrzymał od cesarza odpowiedź 
odmowną. 


Kontiki framcuske-włozki, 


Konstantynopol, Z powodu obsadzenia miej- 
scowości Dżamed w "Tripolisie przez 
Francuzów, grozi konflikt francusko- 
włosk i. Po zajęciu tej miejscowości przez 200 
żołnierzy francuskich, przybyło tam 150 żołnie- 
rzy włoskich z jedną armatą i wezwali Fran- 
cuzów do onuszczenia tej miejscowości. Fran- 
cuzi odmówili temu wezwaniu, mówiąc, że może 
tu być tylko spór między Francyą a Turcją. 
a nie z Włochami. 


Socgaliści niemieccy przeciw carowi. 

Berlin. Frakcya socjalistyczna zapowiada 
zgłoszenie interpelacyi w parlamencie z po- 
wodu przybycia cara do Niemiec i z powo- 
dn poczynionych zarządzeń co do środków o- 


niczych z organizacyami pracodawców, rozgry* 
wa się obecnie w Szwecyi, gdzie wedle osta- 
tnich telegramów rzuciło pracę w jednej chwili 
250.000 robotników. 

Przemysł szwedzki jest niedawnej daty. Je- 
szcze przed niewielu dziesiątkami lat były tam 
wielkie przestrzenie, odcięte od wszelkiego ru- 
chu, na których uprawiano rzemiosła w prytmi- 
tywny sposób. Nagły pęd do kapitalistycznego 
rozwoju przemysła dało głównie przenoszenie 
siły elektrycznej, wyzyskunie olbrzymich sił 
wodnych kraju. Zmobilizowano obce i krajowe 
kapitały, zaczęto eksploatować nie tylko potęż- 
ną siłą wód, ale tukże naturalne skarby ziemi, 
pokłady żelaza i miedzi, a wreszcie ogromne 


nowoczesny przemysł wielki, obejmujący górni- 


strożności. 1; Tandel Jakóbowicza. 
W równym stopni jał się Szwecji $ : | P" , 
ruch robożniizy AAA ba aioin TON- Bonkary króla Manuela, x Na przedmieściach Kraksuwa prenumero wa, 
, Londyn. Król Manuel portugalski ma|można „Nową Reforme“ w następujących agen- 


wkrótce przybyć do Anglii na zaproszenie 

króla Edwarda. Podróż ta króla Manuela stoi 

w zwlązka 2 jego zamiarami małżeń- 

skimi, Ma on się zaręczyć z jedną z księżni- 

czek angielskich: z ks, Wiktoryą Patricia, 

R ks. Connaught albo z ks. z Aleksandrą 
she. . 


Okrnoloństwa rewolnyconistów 
w Barcelonie, 


Madryt. Dopiero teraz przynoszą dzienniki 
opisy zajść w Barcelonie i obwiniają rew o- 
lucyonistów o straszne okrucieństwa: 
rewolucyoniści zniszczyli ogółem 558 klasztorów, 
z których większa część do szczętu 
spłonęła. Z powodu zniszczenia klasztorów 
pozostało bez dacha 7000 sierot, w samym 
klasztorze San Antonio było 2000 dzieci. Także 
kosztowna biblioteka klasztora, jednego | 
z najstarszych, padła ofiarą płomieni, taksamo 
kilka muzeuów połączonych z klasztorami. 


fiobilzacya w Turzyt. 
Salonika. Minister wojny powołał drugą 
klasę rezerw ze względu na wypadki na 
Krecie. 


cyach: 

Czarna Wieś: ITandel A. Grafczyńskiego (róg 
ulicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25. 

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek l. 12. 

Grzegórzki: Jandel i. Kennera, Grzezórze 
cka 1. 14, 

Krowodrza: Iandel Maurycego Amstera. 

Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handels 
Rudnickiego. l 

W Podgórzu: 

Księgarnia W. Poturalskiego, Główna trafika, 
LO E ©. 2% ETO 
NADESŁANE. 


Artykuły. w tym dziala niə pochodzą od 
redakoyi). 


W sierpniu 1908 r. liczbą członków organi- 


eżą do tak zwanej- Organizacyi krajowej, któ- 
est macierzą rnbotniczych stowarzyszeń i prze- 


Walka między robotnikami a pracodawcami 


którzy doznają dotogiiwości w trawieniu i innyo 

ków siedzącego trybu życia, Pydełko 2 K. Główna wy» 

syłka przez aptekarza A. MOLLA, 6. I k. nadwornego do 
stawcę, Wiedeń, ł., Tuchlauben 9. 76 


W aptekach na prowincyi żądać przetwora MOLLA. 


Lngodnie rozwalniający drogok domowy dla wsz, |» t3 
5 
sokie płace, wyznaczone w czasie pomyślnej i r 
konjuktury, przeciwko czemu robotnicy zapro- 
testowali. Obok tego istniały inne sporne kwe- 
stye etyczno-politycznej natury, 
Przedsiębiorstwa konfekcyi meskiej już w ma- 
ju po bezskutecznych rokowaniach z robotni- 
kami ogłosiły lokaut. W przemyśle celuloido- 
wym rozegrały sią te same wypadki, tylko na 
większą skalę i w ostrzejszy sposób. Tutaj lo- 
kaut nastąpił w lipcu. Dotąd odbywały się ro- 
kowania pomiędzy interesowanymi pracodawca- 
mi a robotnikami bezpośrednio — w lipcu na 
czele właścicieli fabryk stanął szwedzki Zwią- 
zek pracodawców i podjął walkę z robotnika 
mi. Związek wysłał do robotników następujące 
ultimatum: Jeżeli do 26 lipca b. r. robotnicy 
nie zgodzą się na podane im warunki, nastąpi 
lokaut natychmiastowy w przemyśle przędza|- | zęe===m 


Sprawy nażiowe. 
Wiedeń. W najbliższych duiach rozpisaną bę- 
dzie oterta na budową 36 rezerwoar ÓW 
naftowych ziemnych w Galiceyi. 


Odznaczenie. 


Wiedań. Dyrektor kolei północnej bar. B an- 
haus odznaczony został orderem żelaznej ko- 
rony II klasy. 


Kisiacz w Ameryce. 
Praga. Pos. Klofucz ma wyjechać na dłuż- 
szy czas do Ameryki.. 


Kupużcie !! Pocztówki artystyczne wydawnictwa 


„Wisla“ 


w Krakowie. Reprodukeye obrazów polskich ma- 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób polski kralowy. 


LaKOpime 


przeniósł kancelaryę adwokacką do domu przy 
placu WWW. Świętych 1. 8. 


Peusion Liliana od 8—14 koron 
dzlennie. — Kuchnia wyborpa, 
y 4678 5 


nianym i drzewnym, a d. 2 sierpnia w żelaznym. E 2 RZPE 
Władze państwowe usiłowały pośredniczyć, Po zamknięSsia NUMOPU. 4911 2 2 
ale bezskutecznie. Robotnicze organizacye uchwa- ów. 5 sierpnia. 
liły w odpowiedzi na to ultimatum wezwanie Kraków, A mA: ) Br Roman Glassner 
do strajku powszechnego i oznaczyły jako dzień | Wycieczka statkami do Kopańca. Komitet ko scil 
jego podjęcia 4 b. m. I strajk powszeclimy rże= | lejarzy krakowskich zawiadamia, że wycieczka sta” powróc 
czywiście wybuchnął wczoraj, jak to doniósł | tkami, odłożona poprzedniej niedzieli z powodu nie” Podgórze. Telefon 862 
telegram w dzisiejszym numerze porannym Da- | pewnej pogody, odbędzie się w niedzielę dnia 8 b, m., 4925 1 2 


szego pisma. z tym samym programem, Czesty dochód z biletów i 
pon a wycieczkę przeznacza komitet na cele humani- | STW WY ppa precem 
: 441 o tarne, oraz na budowę własnego domu. 
Telefoniczne | telegrafic Zasłahnięcio na ulicy. Dziś przęd południem 
r > (1) 
MIENONOŚCI „662 REOTNIY tek krwotoku 50-letni Leib G, zŁańcuta, który wczoraj 
opuścił szpital św. Łazarza, Pierwszej pomocy cho- 
remu udzieliło pogotowie ratunkowe, poczem prze- 
a stawy w Gz 
Otwarcie wy = y zęstochowie. Częstochowa. (Przed otwarciem wystawy. — 
Częstochowa. Dziś w południe odbyło się uro- | Program przyjęcia Czechów). 
czyste otwarcie wystawy W uzęstochowie. W Częstochowie bawi sekretarz czeskiego komi- 
z prezesem Kg. St. po Bir skim na czele, | Przyjęcie gości czeskich, przybywających na wy- 
reprezentanci władz, ms k przemysłowych, |stawę, odbędzie się podłag następującego plano: 
obywatelstwa i liczni goście. Komitet przyjęcia wydelegował do stacyi Granica 
Przy otwarci ZETA 1 
bomirski, następnie wicegubernator piotrkow- | dóbr Zawiercie, szambelana Małkowskiego, Inż. Ko- 
ski, złowskiego i ziemianina Br. Szwejcera, 
ak W Częstochowie na stacył w dniu 11 b. m. a 
nator wojenny Kaznax6w. p 
Pociągi przychodzą od rana przepełnione. czesku ks, Stefan Lubomirski, skąd udadzą Się 
Wystawa przedstawia się imponująco. Na prze- | wszyscy na Jasną Górę. Po nabożeństwie odbędzie 
lony zbndowane skromnie lecz pięknie, oraz Li-|zwiedzanie wystawy. Wieczorem tegoż dnla odbę- 
czne namioty prywatnych wystawców. Wolne |dzie się bankiet. 
przestrzenie udekorowano pięknemi kwietnika- | mesmen ES 
halą maszyn a głównym pawilonem ułożono z 
kwiecia Leb dawnej ziemi krakow-| Monstanty Srokowski 
skiej. Wydawca: 
Michał Konopiński, 


. Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Micklewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 0 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'/, przed po- 
łudniem. } 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargl 
(w kościela św. Piotra), oraz skarblec kościoła N. P, Ma- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. | : 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepuńskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. < 

Muzeum kslażat Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki Í piątki ed godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie przypadają święta. 

Nieustająca wystawa budowlana w domu Tor 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28).  Otwar = 8 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W nie 


od 9 do 1. 


rien- 
więta 


Muzeum Narodowe. 


|. w Sukłennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograńczne i wykupaliska 
z epoki przedhistorycznej, Otwarte codziennie od godzi- 
ny 10 do 4. 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmn- 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
ska 10). 

3. Dom Muzeum. im lana Matejki (Floryańska 41) Co- 
dziennie od godz. 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej « końca XV i po: 
czątku XVI wieku, Codziennie od 10 do 4. 


na ul. Lwowskiej w Podgórzu zasłabł nagle wsku- 
z dnia 5 sierpnia. 
wiozło go do szpitala Bonifratrów. 
W akcie tym uczestniczył komitet wystawy |tetu dla wystawy częstochowskiej, p. Hlavaczek, 
ju przemawiali: prezes ks. Iin-|pp.: hr. Raczyńskiego, Szymańskiego, dyrektora 
Wstęgę przy wejściu przeciął generał-guber. 
godz. 9 min. 40 zrana, powita gości przemową po 
strzeni 37 morgowej ustawiono olbrzymie pawi- |się zebranie w parku wystawowym, a następnie 
mi. W najodpowiedniejszem miejscu pomiędzy Odpowiedzialny redaktor: 
Oprócz 658 wystawców, zapisanych wczoraj 


zgłosiło się jeszcze kilkunastu nowych. 


Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotną 

pocztą 2-wa razy 
dziennie 


Znakomite kremy do usunięcia piegów 
i opalenizny. 
Śpacyalno Środki na porost włosów 


BKOW, ul. Długa Np. 18, i do wytępienia łupieżu. 


Z 


Nr. 554, 


WIEDEŃSKI 


Kapital akcyjny 130 milionów koron. 


E 5 DEDE DDE DOO So Gzy Przyjmuje władłii w rachunku bieżącym i na książeczki wkładowe. Podatek rentowy opłaca AALA GAGAGAŃAGAGAGA MA KARA 62 
b "oh Ś kwi a o" M) * ; g z" ; ; à AKAA TA TE E TA A TA TATA A 
S A A m) za 19 AS 29 5 81 ni mj ns «| bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz, Udziela pożyczek Cesga p 4 SASYSAGACOE DE: AE “9 
PG EDEL 64, GA COCYCYE4C4%04%C%44%| weksłowych i na zastaw papieró rjmuj : s . ARAS AS A AA PEŻ TZ ANN AO A BA A 
EZ CZEZZ SZA 5 ri Lad 4 E M4) a k, oĘ aż PEP Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. o $9 9x SANACZNASYSA 
GA £YCYEDCYCYCHCYC OOOO 2 rzyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. DRR KTWADUCADKACWKT 
X i ai Wi Ai m I KI AI AI WE x JA 2337 85 100 © EE 43 REC > W 


rN Fa "TJ 


NOWA REFORMA. 


WETO 


e mE e 


Panienki naigee 


uczeszające do zakładów naukowych, znajdą 
mieszkanie z całem utrzymaniem u wdowy po 
urzędniku. Mieszkanie piękne, słoneczne, opie- 
ka troskliwa, warunki przystępne. Kraków, 
Tenczyńska 6, II p., koło Grobli. . 4924 1 3 


Wdowa 


bezdzietna, w średnim wieku, władająca języ- 
kiem niemieckim, poszakuje zajęcia w handiu 
lub w pensyonacie. Jadwiga poste restante 


Podgśrze. 4913 1 4 
puea Agatstein w Grybowie poszukuje star- 
szego rutynowanago koncypienta. Posada 
zaraz do objęcia. Odstąpienie kancelaryi nie 
wykluczone. 4897 1 3 


Brogaerya J. Hanaka i Ski, Nagistrów farmacyi 
Kraków, Szewska 5, 

tua do umieszczenia w aptece w Krakowie lnb 

na prowincyi jako aspiranta farmacyj, medyka 

z I roku, lat 26, bardzo dobrze poleconego. — 


Zgłoszenia proszę zaraz z podaniem warunków. 
4914 1 3 


deski używane z ogrodzeń lub podłóg. Zgło- 
szenia pod A. $. poste rest. Kraków. 491213 


Waine dla rodiCóW. 


Z początkiem roku szkolnego otwo- 
rzona będzie prywatna stancya dla ucz- 
niów szkół średnich, urządzona na wzór 
internatu. 

Zapewniona najtroskliwsza opieka ro- 
dziciciska na każdym kroku, oraz ścisły 
dozór i kontrola w nauce. 

Zgłoszenia przyjmuje się od 1 sierpnia 
pod adresem Jan Kostecki, ulica Sie- 
mieradzkiego L. 15, obok Gimnazyum 
Sobieskiego. 4854 1 3 


VITOR RARAS 


slład tortepianów, piania | harmonium, 


poleca 181 178 0 


nidjiępsze Instrumenta 
fir krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendoriera, Khrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Do sprzedania 


4 świeczniki gazowe, każdy o 3 lampach, sza- 
fa ośmiokątna, 5 metry wysoka, górą oszklona, 
2 gablotki płytkie, 3 metry wysokie, z szybami 
lustrzanemi, lada sklepowa. Wiadomość w księ- 
garni katolickiej Dra Miłkowskiego (plao Ma- 
ryacki 9). 4921 15 


Raki, Sok malinowy 


opłacone wszędzie za zaliczką, Żywe raki 60 
szt, wyborowych egzemplarzy 8 K; — 80 sztuk 
stołowych 6 K. — Najlepszy sok malinowy ża 
4 litry kolli 4 K. 4594 1 2 


Kaphan, Buczacz. 


Przykrawacz 
(męski) pierwszorzędny, który może się 
wykazać dłuższą praktyką, potrzebny 
zaraz, Zgłoszenia z szczegółowym opisem 
dotychczasowego życia pod Nr 4904 post. 


rest. Kraków, ża okaz. kwitu inseratow. 
4904 1 3 ; 


Kupię w Krakowie 


interes dobrze się rentujący, z kapita- 
łem 15—20.000 koron. 
Upraszam o dokładne oferty do dnia 
12 b. m. pod ł. §. S. poste restante 
Kraków. 4884 3 3 


L. 4344079. 


4919 1 2 


B. b. 
Dłoszenie itytatyi 
Magistrat król. stoł. miasta Krakowa 


rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 
ofertową, celem oddania w przedsię- 


biorstwo budowy kanałów w ulicach: | 


Studenckiej, Bernardyńskiej, na grun- 
tach Żeglikowskiego i na Rynku głó- 
wny m. 

"termin złożenia pisemnych ofert wy- 
znacza się na dzień 14-5go sierpnia 
1909 r. (sobota) 12 godzina w połu- 
dnie w biurze Budownictwa m. oddział b. 

Wadyum wynosi 2500 koron. Wa- 
runki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
można przeglądać w biurze Budowni- 
ctwa m. oddział b., gdzie również udzie- 
lane będą wykazy robót objętych licy- 
tacyą. 

Magistrat stol. król. masta Krakowa, 


dnia 31 lipta 1909. 


ZAKOPANE. 
Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


BOTEL CENTRALNY 


4137 11 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna. 


Nowość! Wirszewianka ! | 
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu FF 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników 


ADAMA PIASEGRIEGO M 


w Krakowie 4343 16 0 Ę 
| nl. Dłnga 12 — ul. Floryańska 2. Ę 


35.000 koron 


ulokuje na hipotece realności w Krako- 
wie po Kasie lub Banku, kancelarfa 
Adwokata Dra Adama Bobilewicza, ul. 
Sławkowska l. 1 (róg Rynku). 488223 


Lokomokilt z młocnnij 


firmy angielskiej Clayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze- 
dania. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6. 
4685 14 0 


Masto 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenia 9 K 60 h. 


Jan barnaś, Szepesólalu, Węgry, 


4514 18 29 


Inteligentne panienki 


nczęszczające dn zakładów naukowych, zajęć 
biurowych znajdą mieszkanie z całem utrzy- 
maniem przy rodzinie obywatelskiej. Korzystać 
mogą bezpłatnie z konwersacyi francuskiej, 
niewieckiej; fortepian w miejscu, mieszkanio 
piękne, słoneczne, z wszełkiemi wvgodami i 
łazienką. — Zgłoszenia przyjmuje liuro na- 
uczycielskie, Kraków, Szewska 20, IL piętro. 
4485 7 12 


Bo Polek? 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne. nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarohek polskim robotnicom, zatra- 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 5°% od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 75 hał. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 34 0 


patyczkowe. drolichowo, efe- 
zaluzye ktowne rolety z haftami, 
pierwszorzędny wyrób. bez konkurencyi, tanio 
u firmy Braunauer Iłołz-Aouleaux- u. Ja- 
lousien-Manufaktur, Hollmann et Mertel, 
Broamos (Braunau) Czcchy. — Zastępcy po- 
trzebni wszędzie — Pożądana korespondencya 
niemiecka. F Cog 4666 1 4 


2914 33 83 


Zastępstwo na Kraków: 


HENRYK PERLBERGER 


ul. św. Sebastyana 29. Telefon 935. 


„ańałoffafabryka kakao. | 
i czekolady: WIEDEŃ-OTADLAU 


|. wiedeński koncespogowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


mä zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne. od zamsżnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w kumis Karol Fischer Wiedeń, il, Praterstrasa 
4%, Hotei Nordbahn. [el 20107. 111 96 0 


Zakład leczniczy 
|Priessnitzkal 


in Mödling bei Wien 
założony w r. 1850, urządzony z nowo- 
czesnym komfortem w najpiękniejszem 
położeniu Wiener Wald, tylko 1/2 godz. 
koleją od Wiednia oddalony, nastręcza 
dla wszelkich chorób wewnetrznych. ner- 
wowych, dla potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki. Sposoby leczenia: 
leczenie zimną wodą, elektryczne, kąpiele 
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
wania wedle Dra Bullinga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, mięsienia, leczenia za 
pomocą radium. Prospekta darmo. 
Naczelny lekarz: Dr. Józef Weiss. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Dia przejezdnych 


lub na czas dłuższy, pokoje umebl. z utrzyma- 
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 4888 1 8 


Uczeń VII Kl. Gimn 


s 
poszukuje lekcyj przez wakucyc. A. $. 536. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwita inseratow, 


4296 2 5 


_ Bo poprawek 
z jęz. niemieckiego, geografii i histeryi pow. 
przygotowuję przez wakacye. Zgłoszenia od 3 


||do 6 po południu, przy: ul. Zielonej 6, U. piętro, 


na prawo. > 4843 2 8 


Nowość!! Newość l? 


airy W paezy! polskiej 


Głosy poetów naszych o Tatrach ze 
wstępem krytycznym prof. Kantora. 


Wydanie wytworne obejmuje stron 320. 
Cena 3 K, z przesyłką K 3.45. 


Nakładem księgarni M, Gmstowicza 
w Jarosławia. 487223 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nowość!! Naweść!! 


Areda osoba 


dobrze wychowana, umiejąca po trancasku i po 
uiemięcku, znajdzie stała zajecie jako ekspe- 
dyentka w księgarni katolickiej Dra Miłko- 
wskiego, (Plac Maryjacki 9). 4840 3 5 


Dr M. Junger 


adwokat w Żywcu, 


poszukuje Kkomcypiemta. 
zaraz do objęcia. 4871 2 3 


Tapicerów 


Posada 


uzdolnionych robotników, poszukują fir- 
my lwowskie. Zgłoszenia: Izba ręko- 
dzielnicza, Lwów, Magistrat. = 4813 6 10 


r | i 
Pamocnia haneicwy 
z działa bufetowego, zamiejscowy, potrzebny 
do handlu Antoniego Frassa, dawniej J. Kosz 
w Krakowie. Oferty nieuwzględnione pozos!a- 
ną bez odpowiedzi, 4875 2 8 


Adwokat Or Bendel 


w Sanoku, 
poszukuje rutynowanego kom- 
cypienta. 


4398 2 5 


2 domy drewniane 


lat wolny oå podatku, drugi o 4 ubikacyach 

z ogrodem. Również do sprzedania duży plac 

budowlany frontowy w Nowym Targu, blisko 

rynku. Wiadomość pod „A. Q. poste restante 

Kraków, za okazaniem kwita inseratowego, 
4902 2 2 


Rutynowany urzędnik 


administracyjny i rachunkowy (buchai- 
ter bilansista), lat 33, żonaty, z 10-le- 
tnią praktyką w jednej z większych 
instytncyi finansowej, poszukuje posa- 
dy, na żądanie może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Admini- 
strdcyi „N. Reformy* dla L. K. W. 
4885 3 10 


W MakoGie 


miejscu klimatycznem, w górskiej okolicy, jest 
do sprzedania realność. Dom składający się 
z trzech pokoi i kuchni, oraz budynku gospo- 
darskiego, ogrodu, mogącego służyć jako parcela 
budowlana i 2 morgów gruntu. Cena stała 
18.000 kor. Wiadomość listownie pod m4. S. 
poste restante Maków. 4378 2 10 


Używane ubrania 
meskie i tym podobne przedmioty ku- 
puję i 
Kraków, Stradom 15. Jestem w domu 
poniedziałki, środy, czwartki, ewentual- 
nie karta koresp. 4737 4 8 


MARKI 


używane, dawne austryackic I zagraniczne |; 


listowe, gazetowe i portowe, dobrze zachowane, 
nie podarte, kupuję w każdej ilości po dobrych 
cenach. Gotówka natychraiast. Panowie stu- 
denci zechcą wykorzystać wolny czas waka- 


cyjny i zająć się poszukiwaniem starych ma-|B 


rek, których pełno jest w każdym niemal domu. 
Uzbierane marki wraz z podaniem żądanej 
ceny, nadsyłać należy pod adrosem 


T- Strowski, Lwów, Kleparowska 6. 


J| UWAGA: Na żądanie za marki dostarczam 


książek, także i książki szkolne według 
cennika Księgarni Polskiej we Lwowie. 
4841 3 8 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


w Kalwaryi do sprzedania; jeden o 19 ubika- 
cyach z ogrodem i sadem około */, morga, 9 


płacę dobre ceny. $. Schön, Ą 


a |. 


|” 


Czwartek 5 Sierpnia 190: 


NEJI 


ore” aż 


mę EW 


ai e 


BANK GALICYJSKI DLA HANLU 


i PRZEMYSŁU 


w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny); 
wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: 


SCHOWKI (Safe Deposits} 


4923 1 8 


do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Należytość roczna 


za majem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie 


40 K, 50 K lub 75 K. 


v # {ê * 
nir Rozmaitości © Parku RrakodSKiM, 
REF" pogum od 1 do 15 sierpniu 1909 roku. TEM 
Józef Geloman, niezrównana tresura zwierząt różnego rodzaju. les Qua- 
tre Bergóres, śpiew i tańce (kwartet). Les Pandos, ekwilibryści w sile 
recznej. Smitte & Smotte, parodya zapasów. Seppl Werner, komik mi- 


miczno-transformacyjny. Shorp & Conrad, komiczne gry. Les Gignac,” 
francuscy ekscentrycy. Siostry Clarence, szwedzki duet wokalny. 2761 90 0 


DR". LI ne 


KE PYZTYTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. BZEAŃSKAI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2. (Telefon 5662). 


TWA 


DE T [EÓGA5 


TTY mer r- PEET ESEE" r EEE 


OREA EA EEE E E E A a A A A A AAA 


Szyiony, szyrtymgi, perkale 
z fabryki Benedykta Schrolla Syna. 


99969099% 


na bluzki i suknie 
poleca w wielkim wyborze 


Marya Prans - Kraków - Rynek 1. 


+ 


— Oi 20 lat 
znany i alabiony 


2061 20 0 


bz 


środek do tępienia włosów 
„EPILATOIR" 


do zupełnego wytępienia włosów ma twarzy, rękach, ramionach i £ d. 
został teraz ulepszony i dzimtu szybciej wiż dawniej. Cena małego fiakonu 
- 10 K, wielkiego 20 E. 3403 8 8 
ROSERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki, — Dawniej: Wiedeń, l, 
Habhsburgeragssa 4, toraz: Wiedeń, 1., Salvatorgasse tl (Passenerplatz 2). 
Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, 1.. Kollmarkt 11; apteks Korwilia, I. 
Wipplingerstrasso 13. — broszurki o-czonie i zastosowania poszczególnych osobliwości, 
jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone. 


Niniejszem podaję do wiadomości Szanownym P, P. Kupeem, iż objąłem 
na Kraków i okolice, zastępstwo firmy Juliusz Maggi i S-ki 
w Wiedniu i Bregencyć, prosząc równocześnie o łaskawe nwzględnienie 
mojej firmy przy zapotrzebowaniu 

MAGiUukego przypraw do zip, 

MAGGPego zup w tabliczkach, 

MAGGRego balionu w kostkach (rosołu wołowego). 

Polecam również : d 
1) Wyroby z cnkru, czekolady i ciast, oraz kakao i marmolady z fabryki 
Wiktora Schmidta i Synów w Wiednia. à 
9) Swiece stearynowe kośsielno i stołowe (w polskiem opakowaniu) z fa- 
bryki Akecyjnego Towarzystwa duwniej F. Semunier i H. Frenzel 
w Bernie morawskiem. — 
8) Makaron włoski z fabryki Edwarda Proppera w Cieplicach. 
4) Paprykę i Salami węgierskie, firmy Czinner & Co w Szegedynie. 
Z poważaniem ? 


Ignacy Spira 


Kraków, Koletex I. 5. 


1316 3 6 


sr, Z Olicyną, składa- 
Dom parterowy jący się z 12 ubi 
kacyj do sprzedania. Wiadomość: Pod: 


górze, ul. Kącik 7. 4853 2 3 


Ę zukończoną III kl. wydz, | 
Panienki poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia: A. 50 poste restan- 
te Kraków. 4893 3 3 


©, 


-  Zełiry angielskie, batysty kolorowe - - 3 [gnom KIJANY 


Ą Ponien antyntkny, 
| 00M 


BRE" Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu partorowym. “%85 


Roncypient rutynowy 


z 41/, roczną praktyką, poszukuje posady. Dr 
J'unkenstein, Sanok. 4875 2 3 


WILLA 


marowana, wygodnie zbudowana, 4 pok., przedp., 
kuchnia, weranda i ogródek od frontu, 50 minut 
pieszo od Rynku krakowskiego, jest do sprze- 
dania. Prądnik Czerwony 241. Cena 17.000 ix, 
dług hipt. 5.000 K. Wiadomość na miejscu. 
Propinacya p. Badera wskaże. 4858 2 6 


Skamienmica II piętr. 
przy uł. Felicyanek 1. 21 z ogrodem, 


ewent. parcela budowlana, do sprzeda- 
nia Wiadomość tamże. 4880 2 3 
matem., i fizyki. Zgł. 


MIECZ, (AL IL =a er et 


te Mraków. Okaziciel, kw. inser. Nr 49. 
4905 2 4 


Arnolda Reifera w Krakowie, ul. Grodzka 35, 
poszukuje uzdolnionego współpracownika. Tyl- 
ko Inchowo obząajomient mogą reflektować ma 
posadę. która jest zaraz do objęcia, 4808 2 3 


poszukuje lekojj z 


poszukuje posady 
od 1 września w 
handlu korzennym lub galant. Zgłosze- 
nia: 10 F. poste rest. Kraków. 490728 


"Rzdca, ekonom, 


z ukończoną szkołą rolniczą; z odbytą wojsko- 

wości}. z kursem uprawy roślin włóknistych, 

z praktyką w gospodarstwie rybnem, z 3-letnią 

praktyką i © lata jako samoisiny zarządca, 

poszukuje posady na stół lub ordynaryę. Zgło- 

szenia „W. G. poste restante Kraków. 
4903 2 2 


Zdolny susjekt 


cukierniczy do ciast i pierników, po- 
trzebny do fabryki wyrobów cukierni- 
czych Józefa Siermotowskie- 
gs w Krakowie. 4910 2 3 


MOLE! 


TE 
| $ 
Fonilin do wyniszczenia moli z zarod- 
1 
Wdis 


kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1:20. 


AIETAN wa d zech i 
| ZIÓWA GNIYMEIOWE nec” Padero 
| 60 halerzy. 2237 18 0 


ochrania od moli 
futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 


wytruwa szwaby, karakony, sto- 
nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 
LRI niezawodny środek do tępienia 
|: 

Mikoian 


phiskiew. — Flakon 1 K. 
Proszek perski 


do wygubienia pcheł 
it p. owadów. Paczka 

10 i 20 h, — Flakon 40 i 60 h. 
Poleca 


JAN IHNATOQICZ 


w Rrakowie, Sukiennice 20. 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


